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I dniach 6 — 7 czerwca obradowało w Warszawie 
udz; enum Zarządu Głównego ZMP. W Plenum wziął 
ih lał członek Biura Politycznego KC PZPR tow. Ja- 
erman. 


jj enum wysłuchało referatu Sekretarza ZG ZMP Ta- 
ae W 


jegnera „O wzmożenie pracy polityczno-wy- 
dz awezej j umocnienie wiezi ZMP z masami mło- 
Ziczyć: P 4 AG n Ę Ą 
Udział © o dyskusji nad referatem, w której wzięło 
wi 120 towarzyszy, Plenum przyjęło uchwałę w spra- 
in wzmożenia pracy polityczno - wychowawczej 
Ocnienia więzi ZMP z masami młodzieży. 


W toku dyskusji zabrał głos tow. Jakub Berman. 


toni Rum przyjęło również „rezolucje w sprawie wzmo- 
dzie; Przygotowań do IN Swiatowego Kongresu Miło- 
l IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studen- 


raz IM! Światowego Kongresu Studentów. 
Sze „zWiązku z przejściem do innej pracy i rezygnacją 
BT towarzyszy z obowiązków członka Zarządu 
Głów 279 ZMP Plerum dokooptowało do Zarządu 
Grad EE: Balcerzak Janinę,  Goidberga Herberta, 
«dB Zdzisława, Krupkę Władysława, Piechuckiego 
Sławy awa, Piiawkę Stanisława, Rudolfa Tadeusza, 
ol 3 Aleksandra, Stępnia Józefa, Wegnera Tadeusza. 
zyka Jerzego. Woźniaka Edmunda, Żyto Albina. 


zg S2um zatwierdziło następujący skład Prezydium 
sap AIP: Pilawka Stanisław, Balcerzak Janina, Felik- 
tzak erzy, Goldberg Herbert, Grudzień Zdzisław, Jan- 
n, Ludkiewicz Stanislaw, Piechucki Boleslaw, 
Usz w Tadeusz, Sław Aleksander, Strzałkowski Tade- 
' egner Tadeusz, Żyto Albin. 
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ny z Wodniczącym Zarządu Głównego ZMP wybra- 
Ostał tow. Stanisław Pilawka. 
To 


T 

kiej. Stanisław Pilawka urodził się w r. 1919 w pow czę- 

fug Uskim. Ojciec jego jest od 37 lat robotnikiem kopalni 
Mych matka była włókniarką p 


Boczny CZENIU szkoły podstawowej tow. Pilawka pracował 
telten Owo w zakładzie ślusarskim, później w kopalniach rud 
Poo Ch Od roku 1938 — 39 był bezrobotny Podczas oku- 
boni acowat cały czas w kopalniach rud żelaznych jako ro- 
Bieców prażalnych 


bor; #tum 1945 tow Pilawka wstąpił do Polskiej Partii Ro- 
dych i brał udział w organizowaniu Związku Walki Mło- 
HE terenie powiatu czestorhowskiego W tym samym cza- 
kung Tnizował również wyjazdy osadników na Ziemie Odzy- 
Og x 

Komi erwca 1945 tow. Pilawka powołany został do pracy w 
kien cie Powiatowym PPR w Częstochowie na stanowisko 
tla 7 ika wydziału propagandy. we wrześniu tegoż roku zo- 
Hby * Sekretarzem KP PPR, a w r. 1947 I sekretarzem KP 


W 

KU 1948/49, tow Pilawka kończy Szkołę Partyjną orzu KC 
jeg," Warszawie, po czym zostaje sekretarzem Komitetu 
00 PZPR w Częstochowie, a nastepnie kierownikiem 
Delon ekonomicznego Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
1 se. Od października 1950 do czerwca 1951 tow. Pilawka 
È cze, trzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Kielcach. 
okej wea 1951 r zastepcą kierownika wnudriału przemysłu 


oponie KOMitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
eJ 


al 
Mady (rum ZG ZMP dokooptowało tow. Pilawke do swego 
1p 


l wybrało go na przewodniczącego Zarządu Głównego 


Referot Sekretarza Zarządu Głównego ZMP 
tow. Tadeusza Wegnera 
pt: 
„0 Wzmożenis niacy nolitycznoe-wychawawczej 
i Umocnienie więzi ZMP z masami młodzieży” 
wygłoszony 


na XII Pienum Zarządu Głównego ZMP 


zamieszczamy na str. 2 i 3-ej. 


M humerze jutrzejszym zamieścimy rezolucję 
XII Plenum Zarządu Głównego ZMP 
D W SPRAWIE WZMOŻENIA PRZYGOTOWAŃ 


3 ŚWIATOWEGO KONGRESU MŁODZIEŻY, 
ŚWIATOWEGO FESTIWALU MŁODZIEŻY 
l STUDENTÓW ORAZ II ŚWIATOWEGO 
KONGRESU STUDENTÓW 


n ztandarze Młodych* zamieszczać będziemy 
*Siępnie fragmenty dyskusji na XII Plenum 
Zarządu Głównego ZMP 


Iv 


najbliższych dniach ukaże się nakłodem 
aństwowego Wydawnictwa „Iskry” 
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SE 


ó ; i 
" materiałów z XII Plenum Zarządu Głównego 
o Związku Młodzieży Polskiei 
SOjący 
perat Sekretarza Zarządu Głównego * ZMP, 
OW. T. WEGNERA 
Uchwałę XII Plenom ZG ZMP 


` Tezolucję XII Plenum ZG ZMP 
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"_ YStąpienia uczestników dyskusji 


y w, Stanisław Pilawka 
łewodniczący Zarządu Głównego ZMP í 
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DZIŚ 4 STRONY 


Uchwała XII Pi 
wzmożenia pracy 
i umocnienia więzi 


Naród polski, wraz z bratnim narodem ra- 
dzieckim po zgonie Towarzysza Stalina, nie 
zlomnego bojownika ruchu rewolucyjnego 
i przywódcy calej postępowej ludzkości jeszcze 
bardziej zwarł swe szeregi, jeszcze bardziej 
umacnia swą więź ze światowym obozem po- 
koju i postępu. 

Na gruncie stalinowskiej polityki pokoju 
i przyjaźni między narodami powstał i rozwi- 
nal się potężny ruch obrońców pokoju, którego 
niezłomną i wypróbowaną oporą jest państwo 
radzieckie. Wielki autorytet Związku Radziec- 
kiego w świecie, wytrwałe i konsekwentne 
realizowanie stalinowskiej polityki walki o po- 
kój, odnosi ostatnio nowe sukcesy torując dro- 
gę zawieszeniu broni w Korei i pokojowemu 
rozwiązaniu różnych spornych spraw między- 
narodowych. 

Polityka ta jedna dla sprawy obrony poko- 
ju coraz szersze masy ludzi i umacnia wia- 
rę w zwycięstwo nad wszelkimi machinacjami 
imperialistów, 

Wiecznie żywe nauki i wskazania Towarzy- 
sza Stalina, Jego wspaniałe życie i działalność 
są dla młodzieży polskiej natchnieniem 
i drogowskazem w pracy i walce o zbudowa- 
nie socjalizmu w Polsce. 

Pod kierownietwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej naród polski wciela w życie 
Program Frontu Narodowego, zwycięsko rea- 
izuje Plan 6-letni, przekształca Polskę w kraj 
przodującej techniki, kultury i oświaty. 

„ Pod wpływem olbrzymich przemian, jakie 
dokonały się i dokonują w naszym kraju, zmie- 
nia się oblicze narodu, a za tym i młodzieży 
Szybki jest wzrost jej poziomu politycznego 
i kulturalnego, wzrasta nieustannie jej bojo. 
wość, aktywność polityczna i produkcyjna, jej 
ofiarność w pracy dla Ojczyzny. 

Młodzież wzmaga swe wysiłki w walce o 
realizację Programu Frontu Narodowego 
Najlepsi przodujący ZMP:owcy zwracają się 
o przyjęcie w szeregi Partii, wiernej i nieza- 
wodnej realizatorki idej i nauk Lenina Stalina 
w Polsce Ludowej Dziesiątki tysięcy chlopców 
i dziewcząt wstąpiło ostatnio do szeregów 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Przed nami stoją trudne i odpowiedzialne 
zadania. Główne zadanie — to walka o pelne, 
rytmicznie wykonywanie 4 roku Planu 6-let- 
niego, to walka o umocnienie naszego państwa 
ludowego. Decydujące dziś odcinki walki 
o plan to węgiel, stal, chemia, kolejnictwo. Na 
wsi podstawowe zadania, to walka o wzrost 
produkcji 
spółdzielni produkcyjnych, o pelne wykonanie 
przez wieś obowiązków wobec państwa. 

Realizacja zadań budownictwa socjalistycz- 
nego odbywa się w ostrej walce klasowej Suk 
cesy naszego budownictwa, rosnąca sila Fron- 
tu Narodowego wywołują wściekłość imperia 
listów amerykańskich i ich popleczników, któ- 
rzy mobilizują przeciwko Polsce Ludowej i ca- 
femu obozowi pokoju wszystkie ciemne siły 
reakcji, podsycają odwetowe dążenia neohitle- 
rowców z Bonn, używają zdrajców narodu pol- 
skiego do organizowania szpiegostwa, dywer- 
sji, sabotażu — prowadzą oszczerczą propa- 
gandę'przeciw władzy ludowej. 

Oparciem w kraju dla wrogich, antypolskich 
poczynań są kułacy i spekulanci, którzy coraz 
bardziej izolowani i wypierani, chcą za wszel- 
ką cenę utrzymać możność wyzysku biednych 
i średniorolnych chłopów, możność łupienia 
ludzi pracy przy pomocy spekulacyjnych cen 

Żerując na pozostałościach ciemnoty, zabo 
bonach, starych nawykach i przesądach, wrogo- 
wie ludu usiłują podważyć jedność narodu w 
walce o rozkwit, siłę i ugruntowanie niepodie- 
głości Ojczyzny 

Elementy zdemoralizowane bumelanci, 
nieroby., warchoły, chuligani, złodzieje mienia 
społecznego — to świadomi, lub nieświadomi 
sprzymierzeńcy zaciekłych wrogów naszego 
socjalistycznego budownictwa. 

Naczelnym zadaniem Związku Młodzieży 
Polskiej, powierzonym nam przez Partię jest 


wychowanie młodego pokolenia w walce 
z wrogami ludu, pozostałościami starego 


ustroju i reakcyjnej, antynarodowej ideologii 
— o zbudowanie socjalizmu 

W dziele wychowania młodzieży i jej mobi- 
lizacji do budownictwa socjalistycznego duży 
jest wkład naszej organizacji, ale wobec ro- 
snących nieprzerwanie zadań, poziom politycz- 
ny i organizacyjny naszej pracy niejednokrot- 
nie nie nadąża za wzrostem ideologicznych, 
politycznych i kulturalnych potrzeb młodzieży. 
W wyniku dotkliwych braków w działalności 
wielu ogniw organizacji, ZMP nie zawsze no- 
trafi podcliwycić i rozwinąć inicjatywę mło- 
dzieży oraz niedostatecznie kieruje rosnącą 
aktywnością polityczną i produkcyjną przodu- 
jących grup chłopców i dziewcząt. 

Źródłem-braków w pracy ZMP 
jest wciąż słaba, niesyste- 
ima Pyłczmia a miżedios tad ec zmije o 
feusywna praca polityczno- 
wychowawcza maszej org a- 
nizacji wśród mas młodzieży. 

Metody naszej pracy wśród mas młodzieży 
są częsło powierzchowne, bez dostatecznej 
troski o głęboką i systematyczną pracę poli- 


rołnej, o rozbudowę i umocnienie, 


Zarząd 
poli 


tyczno-wychowawczą. Nie zawsze intensywne 
tętno życia ideologicznego wewnątrz organi- 
zacji, niedostateczna troska o wysaki poziom 
ideowy członka ZMP oraz objawy zastępowa- 
nia pracy polityczno-wychowawczej metodami 
administrowania i komenderowania są przy- 
czyną niedostatecznego w wielu wypadkach 
oddziaływania ZMP na młodzież niezorga- 
nizowaną. Nadmierne tu i ówdzie rozbudowa- 
nie aparatu organizacyjnego Związku prze- 
szkadzało częstokroć w wychowaniu szerokie- 
go aktywu nieetatowego, co w niemałej miie- 
rze decyduje o powodzeniu pracy oryanizacji 
i umacnia jej więź z masami młodzieży. 

Oderwanie niektórych instancji ZMP od mas 
młodzieży, praca zrywami, od kampanii do 
kampanii, brak kontroli wykonania uchwał oraz 
rytmicznej pracy powodują niedostateczny 
i często nieprawidłowy wzrost szeregów ZMP 

W wielu województwach szeregi nasze ro- 
sną żywiołowo, przede wszystkim tam, gdzie 
łatwiej, nie zaś tam, gdzie to jest najbardziej 
konieczne Niewłaściwy jest sklad socjalny 
i szczególnie słaby wzrost szeregów ZMP 
w województwach: Białystok, Warszawa, Kiel- 
ce, Lublin, Łódź. Rażącym przykładem jest or- 
ganizacja białostocka, w której młodzież 
urzędnicza zorganizowana jest w 70%, a sto- 
pień zorganizowania młodzieży wiejskiej wy- 
nosi 4,5% mimo że jest to województwo o cha- 
rakterze wiejskim. 

Usunięcie wskazanych bra- 
ków i niędomasań w pracy 
jest warunkiem zwiększemia 
prężności i bojowości ZMP 
jako masowej polityczno- 
wychowawczej, robotniczo- 
chłopskiej organizacji, wa- 
runkiem zwiększenia wysił- 
ków młodzieży w walce o so- 
ema L ss ysczzn a POTISK ę 

W ceiu zlikwidowania tych braków Zarząd 
Główny Związku Młodzieży Polskiej wysuwa 
przed wszystkimi instancjami i organizacjami 
ZMP następujące zasadnicze zadania: 


I. 
na wyższy poziem pracę 
polityczne - wychowawczą 


Rozszerzyć i podnieść 


Partia uczy nas, że praca polityczno-wycho- 
wawcza to główne zadanie, to podstawa wszy- 
stkich osiągnięć. 

Trzeba nam głębiej i konsekwentniej studio- 
wać i uzbrajać się w oręż marksizmu lenini- 
zmu i śmielej wychowywać w tym duchu całą 
organizację. Wszechstronniej i uporezywiej 
rozwijajmy pracę nad wpajaniem młodzieży 
naukowego światopoglądu, pomagajmy jej wy- 
zwalać się szybciej z niewoli przesądów i za- 
bobonów, wyrabiać w sobie wiarę w twórcze, 
nieograniczone możliwości cziowieka. 

Stalinowski kart i bezgraniczne oddanie 
sprawie ludu, nieugiętość wobec wrogów, mę- 
stwo i odwaga, wielka miłość i troska o czlo- 
wieka, pracowitość. prostata i skromność 
oto cechy, które powinniśmy zaszczepiać mło- 
dzieży. 

Stoi więc przed nami zadanie wychowania 
odważnych, nieugiętych bojowników o idee 
Partii, gorących patriotów Ludowej Ojczyzny, 
gięboko kochających Związek Radziecki, czuj- 
nych i pełnych nienawiści do wrogów naszego 
kraju, ludzi o socjalistycznym stosunku do 
pracy i mienia społeczriego, wolnych ed prze- 
sądów i zabobonów, gotowych oddać wszyst- 
kie swe siły dla sprawy socjalizmu i pokoju 

Tą treścią polityczną przepoić trzeba wszy- 
stkie dziedziny naszej pracy wśród młodzieży 
1 dzieci. 

Musimy stale pamiętać o tym, że szeroka 
praca politiyczno-wychowawcza przynosić po- 
winna wzrost aktywności miodzieży w pro- 
dukcji, w walce o przebudowę wsi, o zdobywa- 
nie wiedzy — że bez pracy politvczno-wycho- 
wawczej wzrost ten jest niemożliwy. 

Nie może być takiej pracy kół zetemnow- 
skich i drużyn harcerskich, która nie byłaby 
nasycona treścią polityczną. Dotyczy to, rzecz 
jasna, również pracy sportowej i świetlico- 
wej. ' Cała praca organizacyjna ZMP winna 
slużyć wcieleniu w życie idei przewodnich 
Związku. 

Wzmożenie pracy potitycznej wymaga wiel- 
kiej troski o polityczne i organizacyjne 
umocnienie szkolenia ideologicznego ZMP, 
o rozszerzenie jego zasięgu. Trzeba upowszech- 


nić piękną inicjatywę organizowania kółek 
studiowania Zyciorysu Towarzvsza Stalina 


Szkolenie musi stać się jednym z najważniej- 
szych abowiązków członków ZMP, sprawą 
ciaglego zainteresowania wszystkich instancji, 
całego aparatu i aktywu. 

Jedną z głównych dźwigni polepszenia pra- 
cy polityczno-wychowawczej ZMP winna stać 
się nasza prasa młodzieżowa. Troska o po- 
ziom i rozwój naszej prasy młodzieżowej, 
o wzrost skuteczności oddziaływania i autory- 
tetu naszego centralnego organu „Sztandaru 
Młodych", sprawa coraz szerszego docierania 
„Sztandaru Młodych* przede wszystkim do 


i 


BEE a ZES ZZWYZZA. 


młodych robotników — musi być sprawą ca- 
łej naszej organizacji, wszystkich instancji, 
aktywu. Musimy podnieść na wyższy poziom 
Ezytelnictwo prasy, wypowiedzieć zdecydowa- 
ng walke lekceważeniu prasy i czytelnictwa, 
upowszechnić wszelkie słuszne formy wykorzy- 
stania prasy młodzieżowej. 

Trzeba polepszyć jakość i zwiększyć ilość 
odczytów dla młodzieży i przestrzegać zasady, 
że czeste wygłaszanie odczytów i pogadanek 
to jeden z ważnych obowiązków każdego pra- 
cownika i aktywisty zetempowskiego. 

W zakładach pracy, w gromadach, szkołach 
i uczelniach trzeba wytwarzać alinosferę ży- 
wych i gorących dyskusji na tematy politycz- 
ne i światopoglądowe, dyskusji nad książką, 
artykułami z prasy, filmem i sztuką. 


Stałą troską organizacji ZMP winno być 
organizowanie rozrywek i wypoczynku mło- 


„dzieży, rozwijanie pracy sportowej i kultural- 


no-artrstycznej, przenikniętycn zetempowską 


atmosferą wychowawczą. 


M. Zm/enić styl pracy, 
umaen' ać więź ZMP 
z masami miodzieży 


Opierając się na stalinowskich naukach tow 
Bierut wskazał na VIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR: 


„Aby hasła Partii porywały masy i wzma 
gały ich aktywność społeczną — trzeba, by 
członkowie Partii pogłęviali i zacieśniali 
więź z masami precującymi, aby starannie 
analizowali doświadczenia ich pracy, aby 
przysłuchiwali się ich uwagom i wypowie: 
dziom, aby nie tłumili ich krytyki — na od 
wrót, aby pobudzali je do krytycznej ocenu 
pracy poszczególnych organów partyjnych 
i państwowych — i uby ucząc masy, uczyli 
się również od mas i wierzyli w ich siły 
twórcze”, 


„Zacieśnienie więzi z masami — to naj- 
ważniejsza rękojmia nieustannego wzrostu 
siły Partii”, 


Ucząc się na wielkich doświadczeniach na- 
szej Partii, umacniajmy nieprzerwanie naszą 
więź z masami młodzieży. Więź ZMP z mło- 
dzieżą nie może ograniczać się tylko do ko- 
lejnych akcji i kampanii. Uimaenianie więzi 
z masami młodzieży wymaga wytrwałej i ryt- 
micznej pracy wszystkich instancji ZMP. 
Zmienić sty} pracy, umocnić więź z masami 
młodzieży można jedynie poprzez skupianie 
wokół zarządów ZMP szerokiego aktywu nie- 
etatowego, którego działalność wespół z kadrą 
organizacyjną decyduje o prężności i oddzia- 
tywaniu ZMP. t 

W organizacjach ZMP-owskich jest wiele 
ofiarnych chłopców i dziewcząt, którzy z za- 
paiem wykonują przydzielone im zadania. Sta- 
nowią eni ogromną siłę i nieraz już brali 
udział w wielkich kampaniach politycznych. 
Nurluje ich głęboka potrzeba aktywnej pra- 
cyw ZMP. Tej potrzebie trzeba dać ujście 
i wyzwolić w ten sposób ogromne rezerwy dla 
wzmożenia pracy politycznej w masach mło- 
dzieży. Z szeregów tych młodych ludzi po- 
winien rozwijać się i krzepnąć nasz aktyw 
ZMP-owski, z którym należy systematycznie 
pracować, który trzeba troskliwie wychowy- 
wać. Instancje ZMP powinny śmielej przydzie- 
lać zadania swoim członkom w codziennej 
pracy Związku. Troska o politvczny i orga- 
nizacyjny wzrost aktywń nieetałowego, o 
wzrost aktywności szerokiej rzeszy członków 
ZMP, to ważne i odpowiedzialne zadanie 
wszystkich instancji ZMP. 

Pewne przerosty w aparacie etatowym ZMP 
stanowiły zawadę w pracy i nie sprzyjały uru- 
chomieniu licziiego aklywu nieetatowego po- 
wodując objawy  „zurzędniczenia” apara- 
tu. Zarząd Główny ZMP zmierzając do usu- 
nigcia tych wadliwości postanawia znacz- 
nie ożywić prece polityczną, krytykę i 
samokrytykę craz wzmocnić demokrację 
wewnatrzorganizacyjna. Równocześnie Za- 
rząd Główny postanawia znieść etaty prze- 
wodniczących zarządów gminnych oraz ogra- 
niczyć etaty w pozostałych instancjach do Za- 
rządu Głównego wlącznie. Pieczołowite po- 
glębianie demokracji wewnątrzorganizacyjnej 
oraz oparcie naszej pracy na szerokim akty- 
wie nicetatowyim dobrze przygotowanym po- 
litycznie i powiązanym ściśle z masami mło- 
dzieży — to podstawowy warunek poprawie- 
nia naszego stylu pracy, zlikwidowania kam- 
panijności i przejawów biurokratyzmu. 

Trzeba w ZMP zerwać z liberalizmem wobec 
instancji i pracowników oderwanych od mło- 
dzieży, bezwzględnie rozprawiać się z biuro- 
kratyzniem, szimowolą, zarozumialstwem, bez- 
dusznością, kumoterstwem, surowo karać jed- 


„O wzmożeniu pracy polityczno -wychowawczej i umocnieniu więzi ZMP 
z masami młodzieży decyduje ideowu postawa i ofiarna, bojowa praca 
aktywu ZMP-owskiego. Caly aktyw Związku musi zrozumieć i stale pamiętać 
o tym w pracy wśród młodzieży, że praca polityczno-wychowawcza, przeko- 
nywanie młodzieży, włączanie jej do czynnej i świadomej pracy i walki na rzecz 
Polski Ludowej, to odpowiedzialny odcinek frontu walki kłasowej. Do waiki 
tej trzeba iść przygotowanym, uzbrojonym w zmajomość teorii marksizmu- 
leninizmu, znajomość nieśmiertelnych nauk fowarzysza Stalina.” 


(Z Uchwały XII Pienum Zarządu Głównego ZMP w sprawie wzmożenia pracy polityczno * 
wychowawczej i umocnienia więzi ZMP z masami młodzieży). 


MP w sprawie 
10 - wychowawczej 
mi młodzieży 


nostki zdemoralizowane. Uwolnić trzeba apa 
rat od tych wszystkich, którzy podrywają za- 
ufanie młodzieży do organizacji. 

Rozwijajmy szeroko w instancjach, aktywie 
i kołach ZMP krytvkę i samokrytvkę, która 
pomoże nam rozprawić się z bezdusznością 
i wychowywać bojowych i zahartowanych akty- 
wistów ZMP. ° 


Umacniajmy więź z masami poprzez rozwi- 
janie demokracji wewnątrz - organizacyjnej, 
przestrzeganie ściśle zasady  wybieralności 
władz, składanie przez nasze władze organi- 
zacyjne sprawozdań przed młodzieżą oraz po- 
przez podnoszenie świadomej dyscypliny mas 
członkowskich w naszych szeregach i rozwi- 
janie gospodarskiego stosunku ZMP-owców 
do spraw całej organizacji. 


Aktywistów naszych cechować winna żarli- 
wa idenwość i głęboka troska o młodzież i jej 
sprawy. Aktywista ZMP nie może przechodzić 
obojętnie obok "ieporządków, braków, niedo- 
magań, których niemało jest jeszcze w wielu 
Domach Młodego Robotnika, bursach f innych 
skupiskach młodzieży. 

Aktvwność ZMP-owców, ich osobisty przy- 
kład i ideologiczne oddziaływanie na nie- 
zarganizowanvch, skrupulatne wykonywanie 
uchwał i dyrektyw — to naturalna podstawa 
stałego i prawidłowego wzrostu szeregów 
ZMP. Rosnąca aktywność całej młodzieży oraz 
prawidłowy wzrost szeregów ZMP to decy- 
dujące mierniki skuteczności naszej pracy po- 
litycznej i wychowawczej w masach młodzieży. 

Szczególnie ważne i niezbędne jest popra- 
wienie składu socjalnego ZMP. Chodzi o to, 
aby najliczniejszą, najsilniejszą trzonową 
i stale rosnącą grupę w ZMP stanowiła mło- 
dzież robotnicza. Należy skupić uwagę in- 
stancji na wielkich budowlach Szsściolatki, ze 
szczególnym uwzględnieniem kopalń i hut. 
Należy dążyć do wzrostu szeregów ZMP na 


wsi, w szkołach zawodowych 1 wyższych 
uczelniach. Bazą dla wzrostu ZMP na wsi 


winny być zwłaszcza hufce SP i Ludowe Ze- 
społy Sportowe. 

O każdego zdolnego i dobrego chłopca czy 
dziewczynę musi walczyć uporczywie i cier- 
nliwie każda organizacja i każdy członek 
ZMP. 

Ważnym naszym zadaniem jest szybka po- 
prawa naszej pracy w pięciu zapóźnionych wo- 
jewództwach (Białystok, Warszawa, Lublin, 
Kielce, Łódź). W tych województwach po- 
trzebny jest znacznie większy i lepiej zorga- 
nizowany wysiłek w pracy politvcznej z mlo- 
dzieżą. Chodzi o te, aby wzrost aktywności 
politycznej młodzieży szed! w parze z dużym 
wzrostem ekonomicznym tych terenów. 


O wzmożeniu pracy polityczno-wychowaw= 
czej i umocnieniu więzi ZMP z masami mło- 
dzieży, decyduje ideowa postawa i ofiarna, bo- 
jowa praca aktywu ZMP-owskiego. Cały 
aktyw Związku musi zrozumieć i stałe pamię- 
tać o tym w pracy wśród młodzieży, że praca 
polityczno-wychowawcza, przekonywanie mło- 
dzieży, właczanie jej do czynnej i świadomej 
pracy i walki na rzecz Polski I udowej, to 
odpowiedzialny odcinek frontu wałki klasowej. 
Do walki tej trzeba iść przygotowanym, uzbro- 
jonym w znajomość teorii marksizmu-leniniz- 
mu, znajomość nieśmiertelnych nauk Towa- 
rzysza Stalina. 


Towarzysz Stalin w roku 1925 wskazał 


komsotnolcom: 


„Studiowanie leninizmu, szkolenie lenl- 
nowskie jest najniezbędniejszym warunkiem 
przekształcenia obecnego aktywu komso- 
molskiego w aktyw prawdziwie leninowski, 
który potrafi wychowywać  wielomilionową 
mtodzież komsomolską w duchu dyktatury 
proletariatu i komunizmu”, 


Podstawowa część naszego aktywu coraz 
bardziej przyswaja sobie wskazania naszej 
Partii i nauki Towarzysza Stalina. Nie można 
niczym usprawiedliwić tych pracowników apa- 
ratu, którzy nie pracują nad sobą i przez swe 
nieuctwo pozostają w tvle za rozwojem mło- 
dzieży. Trzeba, aby aktyw ZMP-owski poświę» 
cił wszystkie swe siły i zdolności, cały mło- 
dzieńczy zapał sprawie wychowania młodego 
pokolenia Polski Ludowej, sprawie jak najpeł- 
niejszego udziału młodzieży w realizacji pięk- 
nych i porywających zadań, które stoją przed 
naszymi pokoleniem. 


Naprzód pod kierownictwem Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, pod przewodem 
Tow. Bieruta do walki o wielkość i szczęście 
naszej Ojczyzny, do walki o pokój i socjalizm! 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


Warszawa, czerwiec 1953 r, 


Towarzysze! 


W ciągu 8 lat władzy ludowej, wsród 
naszej młodzieży zaszły głębokie przemia- 
nv. Walka o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego, którą pod kierownic- 
twem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej prowadzą w naszym kraju 
wszystkie patriotyczne sily narodu, 
kształtuje młode pokolenie Polski o no- 
wym obliczu moralno-politycznym. 


Do bezpowrotnej przeszłości należy 
obraz młodzieży polskiej, którą ka- 
pitalizm pozbawił godności ludzkiej, któ- 
rą uczono pokory wobec wyzyskiwacza, 
służalczości i uniżoności wobec tzw. 
„zachodniej kultury“. Niesposób porów- 
nać myśli, marzeń i planów osobistych 
młodzieży szutej łańcuchami wyzyszu 
w Polsce pod rządami kapitalistów i ob- 
szarników, z myślami i uczuciami mło- 
dzieży w Polsce Ludowej. Naszych chłop- 
ców i dziewczęta napawa poczucie gle- 
bokiej dumy z osiągnięć narodu polskie- 
go. który zerwał pęta krępujące jego 
rozwój i nawiązuje do najpiękniejszych 
wzlotów w swych dziejach, do śmiałych 
osiągnięć postępowej myśli, do pięknych 
tradycji bohaterskich walk wolnościo- 
wych. 


Praca dla Ojczyzny 
= sprawą honoru młodzieży 


Dzięki władzy ludowej odzyskaliśmy 
poczucie własnej godności i wartości, 
czujemy się gospodarzami swej Ojczyzny, 
współodpowiedzialnymi za jej losy. 
Próżniax żyjący wygodnie cudzym kosz- 
tem — ideał świata, gdzie rządzi pie- 
niądz — nie jest dlą naszej młodzieży 
wzorem i ideałem. a jałowy romantyzm 
kowbojów nie zachwyca jej. Praca dla 
Ojczyzny, budowanie nowego, piękniej- 
ezego życia staje się dla niej coraz bar- 
dziej sprawą honoru, drogą do sławy 
i uznania przez cały naród. Młodzież wy- 
daje walkę starym porządkom, stęchliż- 
nie i rupieciarni świata kapitalistycz- 
nego. 

Ambicja  pionierstwa, pracy na nat- 
trudniejszych, najbardziej odpowiedzial- 
nych posterunkach naszego budownic- 

twa ogarnia coraz większe rzesze mło- 

dzieży. Głęboko wymownym jest fakt, 
że w odpowiedzi na Apel Zarządu Głów- 
nego ZMP tysiące młodych ludzi zgio- 
silo się do pracy na najtrudniejszych 
odcinkach naszej walki o plan — do 
kopalń. zakładów metalowych i chemicz- 
nych lub postanowiło szturmować naj- 
trudniejsze zagrożone odcinki produkcji 
w swoim zakładzie, 


Młodzież nasza coraz śmielej szturmu- 
Je twierdzę nauki, poszukuje prawdy, 
pragnie poznać i zrozumieć prawa rzą- 
dzace światem, Maszyny, technika, naj- 
doskonalsze wytwory myśli ludzkiej po- 
ciągają naszą młodzież, która w swoich 
marzeniach zespoliła swe plany osobiste 
z losami Ojczyzny. Chce ona dokonać dla 
kraju rzeczy wielkich i niezwykłych, wy- 
najdywać nowe bogactwa w naszej zie- 
mi, konstruować wspaniałe maszyny, 
przekształcać ojczysty krajobraz, zmie- 
niać i regulować bieg naszych rzek. Te 
marzenia naszej młodzieży, to marzenia 
patriotów. to marzenia pokolenia wyzwo- 
lanego kraju. To marzenia ludzi, którzy 
czują się zespoleni z wszystkimi walczą- 
cymi o postęp i pokój narodami i mają 
ambicję wnieść do tej walki godny 
wkład. 


Nasza młodzież jest coraz bardziej czu- 
ła na ludzką krzywdę, coraz ostrzej rea- 
guje na objawy biurokracji i bezdusznnoś- 
ci, których jest jeszcze u nas niemało. 
Coraz śmielej występuje ona z krytyką 
różnych braków i nieporządków. Coraz 
skuteczniej walczy o ich usunięcie. 


O nowym obliczu naszej młodzieży ze 
ezczególną siłą mówi wzrost jej aktyw- 
ności politycznej i produkcyjnej. Po 
śmierci towarzysza Stalina, naszą mło- 
dzież ból po stracie swego wielkiego 
przyjacie!a postanowiła przekształcić w 
siłę dla walki o realizację Jego wskazań. 
Toteż dziesiątki tysięcy młodych ludzi 
postanowiło prosić o przyjęcie do ZMP. 
aby jeszcze głębiej poznać cele naszej 
walki, stać się świadomymi bojownikami 
wielkiej sprawy Stalina. 


Wraz z całą klasą robotniczą, pracu- 
jącym chłopstwem i inteligencją, młodzi 
robotnicy i chłopi. podejmowali masowo 
długookresowe zobowiązania produkcyj- 
re. Świadczy to niewatpliwie o głębokim 
patriotyzmie naszej młodzieży. o jej od- 
daniu sprawie klasy robotniczej, krocza- 
cej pod sztandarami Lenina - Stalina pod 
kierownictwem towarzysza Bieruta, 
© iej zaufaniu i przywiązaniu do partii 
1 władzy ludowej, do jej polityki sojuszu, 
przyjaźni i braterstwa z ZSRR. 


Ten wzrost Świadomości politycznej 
i aktywności młodzieży w naszym bu- 
downictwie łączy się ściśle z całokształ- 
tem przemian dokonywujących się w na- 
szym kraju. Wydobywamy Polskę z za- 
cofania i kroczymy szybko i śmiało na- 
przód. Przekształcenie naszego kraju 
z rolniczo-przemysłowego w kraj przodu- 
jącego, nowoczesnego przemysłu, techni- 
ki i rolnictwa. w kraj wielkiej meta- 
lurgii i wielkiej chemii, niespotykane 
dotąd tempo rozwoju naszej kultury 
i oświaty, radykalna zmiana w położe- 
niu młodzieży w Polsce Ludowej — 
wszystko to posiada decydujący wpływ 
na wzrost świadomości młodego poko- 
lenia. 


W wychowaniu młodzieży, w kształto- 
waniu jej nowych wartości moralnych 
i politycznych, w mobilizowaniu do ofiar- 
nej walki o budownictwo socjalizmu, 
duży jest udział naszego związku. Jest 
rzeczą niezaprzeczalną, że zetempowcy 
w fabrykach, szkołach, uczelniach, na 
wsj stanowią przedujący oddział w ma- 
sach młodzieży, że swym  przyxładem 
zagrzewają liczne rzesze niezorganizowa- 
nej młodzieży do ofiarnej i pełnej po- 
święcenia wałki dla dobra narodu, Tow. 
Wiktor Saj — monter-elektryk z Zakła- 
dów Starachowickich. który zainicjował 
ruch współzawodnictwa pod hasłem: „Nie 
wypuszczę braku“ — to zetempowiec. 
Tow. Wojciech Winkiel, laureat nagro- 
Ay państwowej II stopnia, czolowy kom- 
bajnista z kopalni „Zabrze-Zachód*, to 
także zetempowiec. Czołowi młodzi górni- 
cy: Bernard Koloch, Jerzy Chmura, Hen- 
ryk Szmatłoch, tkaczka Krystyna Sojew- 
ska — inicjatorka ruchu wielowarsztato- 
wości, czołowy ślusarz racjonalizator Sta- 
nisław Brzeziński i wielu innych zetem- 
vowców — to ludzie, ktorych wychowała 


nasza organizacja i z których dumny jest 
nasz naród. 


Słaba praca 
polityczno- wychowawcza 
wielu organizacji ZMP — 
powodem nienadążania 
za potrzebomi młodzieży 


Ale: wraz ze wzrostem świadomości 
młodzieży, rosną jej potrzeby ideologicz- 
ne, polityczne 1 kulturalne, rosną jej wy- 
magania wobec organizacji i aktywistów 
ZMP, Młodzież zwraca się do nas coraz 
cześciej o pomoc w rozwiązywaniu trud- 
nych problemów światopoglądowych. 

W tysiącach listów nadsyłanych do 
naszych instancji i do prasy młodzieżo- 
wej, młodzi dopytują się o sprawy do- 
tyczące charakteru nowych stosunków 
między ludźmi. Młodzież chce wiedzieć 
jak żyć po nowemu, jak rozwiązywać 
niektóre skomplikowane problemy ży- 
ciowe. Coraz częściej zwracają się do nas 
młodzi ludzie o wyjaśnienie niektórych 
zagadnień polityki naszego rządu, sy- 
tuacji międzynarodowej, zagadnień do- 
tyczących wojen, pokoju, możliwości po- 
kojowego współistnienia dwóch syste- 
mów itp. 

Rosną potrzeby kulturalne młodzieży, 
która dąży do lepszego życia, chce wziąć 
czynny udział w dokonującej się w na- 
szym kraju rewolucji kulturalnej. Duży 
jest pęd młodzieży do* organizowania ży- 
cia świetlicowego, zespołów czytelni- 
czych, artystycznych, sportowych i in- 
nych. 

„Czy wszystkie ogniwa naszej organiza- 
cji swoją pracą dają odpowiedź na te 
sprawy nurtujące młodzież? Czy dosta- 
tecznie zaspokajają one rosnące potrze- 
by i wymagania młodzieży? "Trzeba 
stwierdzić stanowczo. że nie. 

Niektóre ogniwa ZMP-owskie nie do- 
strzegają przemian zachodzących wśród 
młodzieży, nie dostrzegają rosnących po- 
trzeb młodzieży, nie zaspokajają swą 
pracą tych potrzeb, nie podnoszą dosta- 
tecznie poziomu swej pracy i nie rozwi- 
jają dostatecznie zdrowej inicjatywy 
i aktywności młodzieży. Jednym z cha- 
rakterystyeznych przejawów tego nie 
nadążania jest zbyt słaby i nieprawidło- 
wy często wzrost naszych szeregów. 

Wzrost naszych szeregów —- to spraw- 
dzlan skuteczności naszej pracy politycz- 
no-wychowawczej w masach młodzieżv. 
Tymczasem organizacja nasza nie Wwy- 
wiązała się z zadań nakreślonych przez 
Radę Naczelną ZMP w 1950 r. w dzie- 
dzinie rozbudowy swoich szeregów. Wie- 
le jest takich zakładów pracy i gmin, 
gdzie liczba członków organizacji nie 
wzrasta od dłuższego czasu. 

W FSC im. Bolesława Bieruta pracute 
20-letni Ryszard Stec. Jest przodującym 
ślusarzem, wyrabia przeciętnie 250 proc. 
normy i jest zarazem dóbrym sportow- 
cem, wesołym i lubianym współtowarzy- 
szem pracy. Nikt z zarządu zakładowego 
ZMP nie mógł odpowiedzieć dlaczego 
Stec nie należy .do ZMP. Stec, podobnie 
jak niektórzy inni, miał szereg wątpli- 
wości. Tow. Stec nie rozumiał np. klaso- 
wej treści Uchwały Rządu w sprawie 
podwyżki płac i regulacji cen. Czy to 
znaczy, że tow. Stec był złym patriotą? 
Oczywiście nie. Swój głęboki patriotyzm 
i przywiązanie do naszej sprawy wyra- 
żał w sposób wymowny — w produkcji. 
Sprawa polega na tym, że towarzysze 
z ZMP nie próbowali z nim porozmawiać 


szczerze, wysłuchać jego wątpliwości 
i pomóc je usunąć. Nieliczne opory 


wstrzymywały tow. Steca przed wstąpie- 
niem do organizacji. Po zgonie towarzy- 
sza Stalina, Stec z własnej inicjatywy 
poprosił o deklarację członkowską, a w 
podaniu o przyjęcie do ZMP napisał: 
„Ww chwili tak ciężkiej dla narodu pol- 
skiego i całej postępowej ludzkości pra- 
gnę wstąpić w szeregi ZMP, aby z nim 
przodować w pracy i świecić przykłą- 
dem, aby skupić się bardziej wokół Par- 
tii i Rządu”, Swoje wstąpienie do ZMP 
Stec poparł czynem — w marcu Wyk% 
nał 300 proc. swego planu. 

Wielu młodych ludzi, podobnie jak 
tow. Stec, oddanych Polsce Ludowej, ale 
mających większe lub mniejsze opory 
pozostaje jeszcze poza zasięgiem naszego 
oddziaływania, poza naszymi szeregami. 
Niemało jest jeszcze takich młodych lu- 
dzi, którym trudności i kiopoty dnia co- 
dziennego przesłaniają zasadnicze, prze- 
łomowe osiągnięcia naszego narodu. 
Przykład .tow, Steca i inne podobne 
przykłady świadczą o tym, że wiele orga- 
nizacji zetempowskich nie spełnia roli 
politycznego kierownika młodzieży, nie 
walczy z dostatecznym uporem o dopro- 
wadzenie do każdego młodego człowieka 
pięknych idei naszej Partii po to, by 
zapalić w i 
w życie tych ideL 


Skończyć z lekceważeniem 
zagadnień ideologicznych 
i politycznych ` 


„Gdzie należy doszukiwać się przyczyn 
nienadążania niektórych ogniw naszego 
Związku zą rosnącymi potrzebami mio- 
Qziezy i co za tym idzie, przyczyn sła- 
bego naszego wzrostu? 

Przyczyny te leżą w słabości 


A naszej 
pracy polityczno-wychowawczej, która 
jest wysoce niedostateczna i nie odpo- 


wiada wymogom i potrzebom na 
nym etapie naszego rozwoju. 

Jakie są główne braki w naszej pracy 
polityczno-wychowawczej? 

PO PIERWSZE: nasza praca polityczno- 
wychowawcza jest często plytka i po- 
wierzchowna. Zmaczy to, że niedostatecz- 
nie wyjaśniamy młodzieży istotną treść 
i cel tych zadań, z którymi do niej idzie- 
my, że pracę polityczną i wyjaśniającą 
próbujemy tu i ówdzie zastąpić metoda- 
mi komenderowania j administrowania. 
Można by dla przykładu przytoczyć wy- 
stępujące często u nas próby biurokra- 
tycznego organizowania wśród młodzieży 
współzawodnictwa pracy, bez uświado- 
mienia młodzieży głębokiego, polityczne- 
go jego sensu. Takie współzawodnictwo 
to oczywiście tylko słomiany ogień, któ- 
ry daje niewiele poza efekciarskimi 1 błv- 
skotliwymi liczbami. Aktyw zetempowski 
nie rozumie w pełni, że u źródeł każ- 
dego trwałego sukcesu leży glebo- 
ka praca polityczna, praca wycho- 
wawczą i wyjaśniająca i że ona decydu- 
je o naszych zwycięstwach, 

„Wynika to z niedostatecznego  zrozu- 
mienia przez część naszego aktywu 
ogromnej roli ideologii marksistowskiej, 
idei naszej Partii w mobilizowaniu mło- 
dzieży do realizacji zadań produkcyjnych, 


obec- 


nim ogień walki o wcielenie- 


: 


Bywają wypadki wrecz lekceważącezo 
stosunku do zagadnień ideologicznych 
i politycznych. Świadczą one o dużej 
niedojrzałości politycznej niektórych 
aktywistów, którzy w ten sposób ukryć 
chcą widocznie swoje nieuctwo. 

U źródeł naszej słabej pracy politycz- 
nej leży niekiedy brak wiary i zaufania 
do mas młodzieży, Aktywistom zeten- 
powskim brak jest niekiedy śmiałości 
i odwagi, aby pójść do mas młodzieży 
i stawiać przed nimi trudne zagadnienia. 

Aktyw zetempowski nie rozumie cze- 
sto, że kampanie į akcje powinny służyć 
sprawie podnoszenia poziomu ideowego 
członka organizacji. Chodzi o to, że w 
nawale organizacyjnych i technicznych 
czynności niektóre zarządy ZMP tracą 
z oczu zasadnicze cele i założenia poli- 
tyczne naszego związku i praca ich przy- 
biera wąski, wyłącznie praktyczny cha- 
rakter. 

Towarzysze w Sochaczewie np. chcąc 
koniecznie przeprowadzić zebrania spra- 
wozdawczo-wyborcze w terminie dopu- 
Ścili do zebrania w Spółdzielni ,„Metalo- 
wiec“, na którym przewodniczący złożył 
takie dosłownie sprawozdanie: „Niedługo 
jestem przewodniczącym, mało zebrań 
odbywaliśmy, bo nie ma świetlicy, a ja 
pracuję na nocnej zmianie. Trzech prze- 
wodniczących zmieniono. Mnie jest trud- 
no pracować. Może koledzy uzupełnią 
moje sprawozdanie*. Jasne jest, że ta- 
kiej pracy polityczne-wychowaweczej, któ- 
ra prowadzi do podobnych wynaturzeń 
nie możemy w organizacji tolerować. 


Wysuwoć przed młodzieżą 
konkretne zadania 
wynikające z warunków jej 
życia i jej zainteresowań 


PO DRUGIE: nasza praca polłtyczno- 
wychowawcza jest często oderwana od 
potrzeb 1 zainteresowań młodzieży. 
Organizacje zetempowskie nie stawiają 
przed młodzieżą tych problemów i za- 
gadnień, tóre ją szczególnie nurtują. 
Faktem jest, że nawet Zarząd Główny 
nigdy jeszcze w sposób należyty nie sta- 
wiał przed organizacjami zetempowski- 
mi takich zagadnień żywo interesujących 
młodzież jak: praca w dziedzinie kultu- 
ry fizycznej i sportu lub praca nad roz- 
wijaniem życia świetlicowego. 

Jest u nas w organizacji niezdrowa 
tendencja do stawiania przed organiza- 
cjami zetempowskimi i młodzieżą tylko 
tych spraw, które idą „z góry* — wysu- 
wane są przez wyższe instancje. Za malo 
miejsca w pracy instancji i organizacji 
zetempowskich zajmnią te sprawy, które 
wyłaniają się z bogatego życia młodzieży. 
Módły sposób stawiania zagadnień oraz 
nieuwzględnianie konkretnych zaintere- 
sowań młodzieży na danym ierenie, po- 
woduje, że zebrania nasze są często nud- 
ne i nieciekawe, Wynika to stąd. że za 
potokiem  „papierków*, których jest 
u nas stanowczo za dużo. niektórzy akty- 
wiści przestają dostrzegać żywy nurt ży- 
cia młodzieży z jej przeróżnymi zainte- 
resowaniami i potrzebami. 

Różne są zainteresowania i potrzeby 
młodzieży w zaleźności od jej wieku, w 
zależności od tego, czy działamy w mie- 
ście, czy na wsi, w spółdzielni produk- 


cyjnej czy w gromadzie w której chłopi ' 


gospodarują indywidualnie. Chodzi o to, 
aby organizacje i instancje zetempow- 
skie umiały uwzgledniać te różnice 
w swojej pracy i wysuwać takie sprawy 
i zagadnienia, które wynikają ze specy- 
fiki danego środowiska, z konkretnej sy- 
tuaeji w jakiej młodzież żyje i pracuje. 

PO TRZECIE: nierzadko występuje 
w ZMP nieumiejętność wiązania naszej 
pracy  polityczno-wychowawczej z kon- 
kretnymi zadaniami, jakie stoją przed 
organizacją i mlodzieżą w jej fabryce, 
wiosce czy szkole. Praca polityczno-wy- 
chowawcza toczy się wtedy jak gdyby na 
marginesie życia młodzieży, nie łączy się 
z jej pracą produkcyjną, a więc nie bu- 
dzi w niej glębokiego przekonania, że 
właśnie jej ofiarna praca decyduje 
o zwycięstwie w naszej walce. Oderwa- 
nie naszego szkolenia masowego od kon- 
kretnych zadań i problemów stojących 
przed młodzieżą w danym środowisku 
Jest zrodłem naszej słabości na tym od- 
cinku. 

Bywa często w naszych organizacjach 
zetempowssich tak, że ciężar wysiłków 
kierujemy albo na zagadnienia pracy 
produkcyjnej, albo na zagadnienia pracy 
politycznej. Gasimy w ten sposób „po- 
zary* w zależności od tego, gdzie one 
wybuchają. Niedostatecznie zaś rozumic- 
my, że mobilizować młodzież do walki 
© plan możemy tyłko w oparciu o syste- 
matyczną, wnikliwą, przekonywającą 
pracę polityczną i wyjaśniającą, powiąza- 
ną najściślej z zadaniarai produkcyjnymi 
oraz z zainteresowaniami mlodzieży. 

Dużym brakiem w naszej pracy poli- 
tyezno-wychowawczej jest to, że nie wy- 
Ssuwamy przed młodzieżą konkretnych 
ządań, które by wynikały z głębokiej 
occny nastrojów i różnorodnych zjawisk 
zachodzących wśród młodzieży. Faktem 
jest na przykład, że w szeregu powiatów 
1 wojewodztw zarysowały się dość wy- 
razne tendencje ucieczki młodzieży ze 
wsi. W swoim słusznym pędzie do awan- 
su, do wiedzy, młodzież ta widzi dla sie- 
bie perspektywy jedynie w odejściu ze 
wsi do miasta. To oczywiście jest nie- 
słuszne. Uprzemysłowienie otwiera rzecz 
Jasna olbrzymie możliwości, ale nowa 
wieś spółdzielczą rozwijająca się szybko 
w naszym kraju, otwiera również przed 
młodzieżą wiejską niespotykane dotych- 
czas możliwości rozwoju i awansu spo- 
łecznego ną samej wsi. Wraz z Uuspół- 
dzielczeniem wsi, stworzone zostają 
wszystkie niezbędne warunki dla radv- 
kalnej zmiany położenia młodzieży na 
wsi, stworzone zostają warunki dla szyb- 
kiego rozwoju kulturalnego młodzieży 
wiejskiej, Ale z tą sprawą do młodzieży 
nie poszliśmy, Począwszy od Zarządu 
Głównego nie usiłowaliśmy Przygotować 
organizacji do zlikwidowania tego zjawi- 
ska przez wykazanie młodzieży wiejskiej 
Jej wspaniałych perspektyw na wsi 
związanych z szybkim rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej. To jest po- 
ważny brak w naszej pracy polityczno- 
wychowawczej. Takich spraw, których 
w naszej pracy wychowawczej nie podej- 
mujemy lub podejmujemy w płytki spo- 
sob, jest sporo. Można by tu wymienić 
sprawę istniejącego u niektórych mlos 
dych ludzi wewnętrznego konfliktu mie- 
dzy wiarą a nauką, sprawę występujące- 
Ego jeszcze silnie w niektórych środowi- 
skach konfliktu między starymi a mło- 
dymi, sprawę Panoszącego się tu i ówdzie 


pracy polityczni: 
i umocnienie więzi Z 
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wśród młodzieży bikiniarstwa i awantur- 
nictwa oraz wiele innych zjawisk. 
hodzi o to, by organizacja nasza wy- 
dobywała te skomplikowane problemy, 
ujawniała ich przyczyny, dawała słusz- 
ną odpowiedź jak sprawy te rozwiązy- 
wać w oparciu o ogólne założenia naszej 
ideologii, w oparciu o naukowy pogląd 
na świat, w oparciu o marksizm-leninizm. 
Na tym głównie połega nasze politycz- 
ne kierownictwo młodzieżą. 


Potrzebna jest codzienna 
uporczywa, systematyczna 
praca polityczna wśród mas 
młodzieży 


PO CZWARTE: dużą słabością na- 
szej pracy polityczno-wychowawczej jest 
jej słaby zasięg i jej kampanijny cha- 
rakter. Przykład tow. Steca wyraźnie 
wskazuje na pozostawanie niektórych 
grup młodzieży poza naszym zasięgiem. 
Grupy, które pozostają poza zasięgiem 
naszego ideologicznego oddziaływania 
stanowią często podatny grunt dla dzia- 
łalności wroga. 

Jest rzeczą niezaprzeczalną, że przewa- 
żająca część młodzieży przyłączyła się 
entuzjastycznie do naszego budownictwa, 
ale błędem byłoby nie dostrzegać, że w 
świadomości części młodzieży tkwi jesz- 
cze wiele kapitalistycznych obciążeń 
i nawyków. 

Występuje jeszcze dość często niewłaś- 
ciwy u niektórych młodych ludzi stosu- 
nek do własności społecznej 1 dyscypliny 
pracy, występuje jeszcze sporo egoizmu 
i scubkostwa. dwulicowości i obłudy, spo- 
ro jeszcze liberalizmu i brak nieprzejed- 
nanego stosunku do zła. 

Na tych obciążeniach I nawykach sta- 
rego Świata usiłuje oczywiście żerować 
wróg klasowy. A wróg jest podstępny i 
wyrafinowany, usiłuje okłamywać i za- 
truwać młodzież jadem nacjonalizmu, po- 
tokiem oszczerstw i bzdur, które sączy 
perfidnie. 

Nie wolno nam o tym zapominać , Na- 
sze zadanie polega więc na tym, aby każ- 
dego młodego człowieka zdobyć dla spra- 
wy naszej walki o socjalizm. Tego nie 
uda się nam dokonać w jednorazowej 
akcji czy kampanii. Do tego potrzebna 
jest nie odświętna, lecz codzienna, sy- 
stematyczna i uporczywa, masowa pra- 
ca polityczna z młodzieżą. Kampanij- 
ność naszej pracy politycznej to duża wa- 
da stylu pracy. Trzeba lepiej rozumieć, 
że każda kampania czy akcja, w której 
bierzemy udział, powinna podnosić na 
wyższy poziom treść i metody naszego 
kierownictwa politycznego młodzieżą 1 
dopomagać nam w utrzymywaniu na co- 
dzień wysokiej aktywności w pracy kół 
ZMP, 

Codzienna aktywność w pracy wśród 
młodzieży jest konieczna po to, aby stale 
wyzwalać twórcze siły i entuzjazm mło- 
dzieży. Rytmiezna praca polityczna wśród 
młodzieży — warunkuje rytmiczne wyko- 
nywanie przez młodzież jej zadań produk- 
cyjnych. Chodzi o to. aby w codziennej 
pracy nasze zarządy mobilizowały wszyst- 
kich aktywistów, członków ZMP, całą 
młodzież do walki o realizację planów. 
Chodzi o to, by nie tylko w czasie kam- 
panii, lecz codziennie docierać do mło- 
dzieży z hasłami naszej Partii, z pracą 
polityczno-wychewawczą, 


= 
Towarzysze! 


Stoją przed nami coraz większe I od- 
powiedzialniejsze zadania nakładające na 
organizację coraz to większe wymagania. 
Chodzi o pełną mobilizację młodzieży do 
walkt o umocnienie naszego państwa lu- 
dowego, do walki o rytmiczne, ilościowe 
i jakościowe wykonanie planów 4-go ro- 
ku Sześciolatki, o nieprzerwany wzrost 
aktywności produkcyjnóćj młodzieży, o 
rozszerzenie wśród młodzieży współzawo- 
dnictwa pracy drogą podejmowania dłu- 
gofalowych zobowiązań produkcyjnych. 

Chodzi o zwiększenie aktywności zetem- 
powców | młodzieży na wsi w walce o 
rozwój produkcji roślinnej i zwierzęcej, 
o umocnienie istniejących spółdzielni pro- 
dukcyjnych i o zakładanie nowych spół- 
dzielni, o pełne wykonywanie przez wieś 
jej obowiązków wobec państwa. 

Chodzi o to, aby szybciej rosły kadry 
naszej młodej inteligencji technicznej, aby 
z coraż większym zapałem młodzież sztur- 
mowała twierdzę nauki | przygotowywa- 
ła się do jak najwydatniejszej pracy dla 
Ojczyzny. 

Chcemy, aby do walki, którą prowadzi 
nasz naród o zwycięstwo socjalizmu w 
Polsce, młodzież wnosiła cały swój zapał 
i entuzjazm, inicjatywę i odwagę, aby 
zajmowała coraz bardziej odpowiedzial- 
ne posterunki, 

Żeby wykonać te zadania organizacja 
nasza musi się rozprawić surowo ze swo- 
imi dotychczasowymi brakami w dziedzi- 
nie pracy polityczno - wychowawczej, 
podnieść styl pracy i znacznie umocnić 
wpływy wśród młodzieży. 

W związku z tym wysuwają się obec- 
nie przed naszym Związkiem takie trzy 
zasadnicze zadania: 


I. PIERWSZE ZADANIE POLEGA 
NA ROZSZERZENIU I PODNIESIENIU 
NA WYŻSZY POZIOM NASZEJ PRACY 
POLITYCZNO-WYCHOWAWCZEJ. Cho- 
dzi o to, aby wzbogacić treść naszej pra- 
cy połiłyczno - wychowawczej, nasycić 
ją potężnym ładunkiem naszej rewolucyj- 
nej ideologii, powiązać ją z naszymi za- 
daniami produkcyjnymi, potrzebami i za- 
interesowaniami młodzieży, zwiększyć jej 
zasięg. 


Praca polityczno „ wychowawcza win- 
na się stać zasadniczym i codziennym o- 
bowiązkiem każdej instancji 1 każdego 
aktywisty zetempowskiego. Chodzi o to, 
aby bez przerwy podnosić na wyższy po- 
złom praeę polityczną w organizacji i 
zwiększać nasze oddziaływanie ideologi- 
czne i wychowawcze na całą młodzież. 

Mamy wszystko co niezbędne, aby za- 
palić serca młodych Polaków do ofiarnej 
służby dla Ojczyzny. Piękny program 
przebudowy naszego kraju zawiera w so- 
bie olbrzymi ładunek mobilizacyjny. Po- 
rywające są zamierzenia programu Fron- 
tu Narodowego. Z tego programu bije nie- 
zachwiana wola narodu doprowadzenia 
Ojczyzny do świetności i szczęścia. Polska 
będzie krajem węgla, stali i maszyn. Zie- 
mię polską przetną nowe linie kolejowe, 
powstaną nowe kanały i wyrosną nowe 
miasta. Wisła i Bug wprzęgną swą ener- 
gię w służbę wielkich elektrowni Z za- 
cofanego kraju — poligonu wojennego, 


przedmiotu rozgrywek obcego kapitału— 


Polska staje się jednym z przodujących 
krajów Europy. Perspektywy naszego bu- 
downictwa socjalistycznego, porywające 
perspektywy komunizmu nakreślone przez 
towarzysza Stalina — oto co należy po- 
kazywać młodzieży, 


Życiodajna siła 
rniłości do Ojczyzny 


Urzeczywistnienie tych pięknych pla- 
nów wymaga dużo wysiłku i poświęce- 
nia. Jest taka siła, która zdolna jest wy- 
krzesać  niespożytą energię młodzieży. 
Tą siłą życiodajną jest gorące uczucie pa- 
triotyzmu, ukochanie ojczystego kraju, 
jego bohaterskiej przeszłości i troska o je- 
go przyszłość. Taką potężną siłą jest glę- 
bokie dążenie do ustroju sprawiedłiwoś- 
ci społecznej, do nowego piękniejszego 
Życia, do socjalizmu. Zadaniem naszej 
pracy polityczno - wychowawczej jest 
pogłębiać wśród młodzieży te szlachetne 
uczucia, Nie chodzi o deklaracje słowne, 
łecz o patriotvzm, który każe pracować 
lepiej, wydajniej, ofiarniej, który każe 
wierzyć w twórcze siiy narodu i w jego 
nieograniczone możliwości. 

Naród polski skupiony jest wokół Par- 
tii we Frencie Narodowym, który ogar- 
nia naszą młodzież. Porywający program 
Frontu Narodowego jest tą platformą, na 
której skupić musimy do pracy i walki 
o rozkwit i szczęście Ojczyzny najszer- 
sze masy młodzieży, a wśród nich i tę 
młodzież, która dotychczas jeszcze stoi 
na uboczu w tej walce. 

Prawdziwym patrlotą może być tylko 
ten, kto jest zarazem  internacjonalistą. 
Naszej młodzieży trzeba bez przerwy wy- 
jaśniać, że każde nasze osiągnięcie umac- 
nia obóz pokoju i socjalizmu i przyśpie- 
sza ostateczne zwycięstwo wszystkich lu- 
dów walczących z uciskiem społecznym 
i narodowym. Naszym zadaniem jest wy- 
chowywać młodzież w duchu miłości i 
wdzięczności do wielkiego Kraju Rad, 
gwaranta naszej niepodległości I pokoju. 


Wychowywać młodzież 
w nienawiści do wrogów 
Ojczyzny 


Nile można jednak wychowywać mło- 
dzieży w duchu głębokiego patriotyzmu 
I internacjonalizmu bez wychowywania 
jej w nienawiści do wrogów narodu, do 
wrogów Sprawy pokoju i socjalizmu. 
Trzeba nieprzerwanie budzić wśród mlo- 
dzieży czujność ł bojowość. 

W swoich wrogich zamiarach reakcja 
międzynarodowa i rodzima ze szczegól- 
ną zaciętością usiłuje opanować swy- 


mi wpływami młodzież. Wróg usi- 
łuje rozwijać i umacniać wśród 
młodzieży klerykalizm, oczerniać na- 


sze stosunki ze Związkiem Radzieckim, 
zachwalać potęgę imperializmu i wszyst- 
ko co amerykańskie. Wróg stawia na to, 
co najpodlejsze, najbardziej wsteczne, 
opiera swoje wpływy na pozostałościach 
ciemnoty, zacofania i nie przebiera w 
środkach. W swych zdradzieckich machi- 
nacjach wróg liczy na fałsz, obłudę i dwu- 
licowość, usiłuje rozpijać i demoralizo- 
wać niektóre grupy młodzieży, rozwijać 
bikiniarstwo, chuligaństwo i nleuctwo, 
organizować sabotaż i dywersję. 


Nie należy oczywiście przeceniać jego 
sił, cóż bowiem niedobici zwolennicy wy- 
zysku t wojen, bezojczyźniani kupcy, 
sprzedający się za judaszowe dolary mo- 
gą przeciwstawić sile naszej idei pełnego 
wyzwolenia człowieka, którą w codzien- 
nym trudzie urzeczywistniają masy pra- 
cujące naszego kraju. Ale wróg wyko- 
rzystuje każdy brak i niedociągnięcie w 
naszej pracy, słaby poziom ideologiczny 
i polityczny oraz brak czujności, aby 
szkodzić naszej sprawie, 4 
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światopogląd zetempowców 


Aby coraz skuteczniej realizować nasze 
zadania ł konsekweninie rozprawiać się 
z robatą wroga trzeba zdobywać wiedzę, 
poznawać naukę marksizmu-leninizma, 
naukę zwycięskiego proletarłatu, która 
leży u podstaw naukowego światopoglą- 
du. Jest to obowiązek każdego aktywisiy 
i członka organizacji. 


Nasza organizacja wymaga od swoich 
członków, aby ugruntowywali swój świa- 
topogląd. Światopogłąd jest systemem 
przekonań wyrażających stosunek do spo- 
łeczeństwa i przyrody t określa zasady 
codziennego postępowania. ZMP wyma- 
Ra, aby członkowie organizacji coraz 
śmielej walczyli z przesądami i zabobo- 
nami w swojej własnej świadomości ił 
świadomości swego otoczenia, aby sami 
ugruntowywali i wyjaśniali całej mlo- 
dzieży materialistyczny pogląd na wszyst- 
kie zjawiska przyrody i życia społecznego. 

Chcemy wyzwolić młodzież od zakia- 
manych, obłudnych, burżuazyjnych form 
współżycia między ludźmi. Nasza praca 
polityczno - wychowawcza musi więc 
krzewłić wśród młodzieży komunistyczną 
moralność, która służy zwycięstwu mas 
ludowych w ich szlachetnej walce o swe 
wyzwolenie przeciw wyzyskiwaczom i 
cłemiężycielom. Chodzi o to, aby między 
ludźmi zapanowały braierskie stosunki, 
by młodzł ludzie byli ideowi, szczerzy, 
prości i skromni, by. kochali człowieka i 
oburzali się na ludzką krzywdę, by nie- 
nawidzii wrogów pokoju i postępu, by 
posiadali siłę woli i śŚmiałość, by byli wy- 
soce kulturalni. Tacy właśnie ludzie po- 
trzebni są Ojczyźnie, Partii, tacy ludzie 
mogą skutecznie wcielać w życie pory- 
wające plany socjalizmu, Takich ludzi ma 
wychowywać nasz Związek. 


Pa, 
Walka o wysoką ideowość zetempowca. 
która warunkować będzie jego ofiarność 
i aktywność zarówno w pracy produk- 
cyjnej jak i spolecznej musi stać w cen- 
trum uwagi każdej instancji i organiza- 
cji zetempowsklej. Organizacja ma pra- 
wo wymagać od swego członka, aby byt 
on przykładem dla młodzieży niezorga- 
nizowanej zarówno w pracy i nauce jak 
i w życiu prywatnym, by swą postawą 
wpływał na masy młodzieży, podnosił ich 
świadomość, Pracować nad $ bą tak, aby 
sprostać tym wymogom — to obowiązek 
zetempowca. Zetempowiee wychowuje się 
w kołe ZMP. Organizacja musi więe 
zwrócić większą uwagę na koło ZMP i 
podnieść jego rolę wychowawczą. W 
pracy koła ZMP jest jeszcze dużo bra- 
ków, które odbijają się ujerhnie na aulo- 
rytecie tego koła wśród mas młodzieży, 


IzieŻy 


ran 
Zarząd Główny sądzi, że byłoby Przed 
pożyteczne szerokie omówienie „ip 
polityczno - wychowawczej koła gołe 
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Przed nami stoi wielkie zadana W | 
niesienia na wyższy poziom PO jeg 
i organizacyjny naszego szkolenia ie | 
logicznego. Praktyka wykazuje, *" ie“ 
stancje zapominają o szkoleniu. nie | 
rują nim. Duża część naszcgo kole” 
nie docenia jeszcze wielkiej roli. r der 
nia ideologicznego w podnoszenia 
wości i bojowości organizacji. polity | 


| 


kierownietwo organizacyjne i p° twe | 
szkoleniem. zerwać ze szkolarsi | 
uproszczeniami I wnigaryzacją, sni | 
szkolenie z konkretnymi tej | 
związku — to niezmiernie ważne W | 
chwili zadanie. ipb 
Organizacja nasza winna rozw 


piękną inicjatywę młodzieży organ atk 
nia kółek studiowania życia | Fniek 
ności towarzysza Stalina. Nase nie” 
ką troską winno być zabezpieczenie p“ | 
zbędnych warunków dla normalne) my 
cy tych kółek, troska o ich WYS wska* 
ziom polityczny, udzielanie rad 
zówek kierownikom tych kólek- niet 
W ZMP mamy już pewne doś jodze” 
nie w pracy politycznej wśród m grdt 
poprzez odczyty i pogadanki. 
nam obecnie na większą skalę gen” 
szechniać doświadczenia pracy P wiece) 
tów i przyciągać do tej pracy 
młodej inteligencji. 
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W walce o wysoki poziom td jiteratur” 


dzieży sięgajmy więcej do i gw” 
Trzeba rozpalać w kołach za nad 
pach młodzieży gorące dysKUE) „ut 


książką, dziełami klasyków mae 

polskiej i światowej, na tematy 

ne i światopoglądowe. film 
Do naszej dyspozycjt jest temti nas 


muzea 1 wystawy. Za mało est ało 
dyskusji nad sztukami, filmam ewy dla 
celowego zorganizowanego WS” yycho" 


wykorzystania tych instytucji W, 
waniu młodzieży. 
Prasa— główną dźwigrid 
w podniesieniu pracy , 
polityczno-wychowawe”') 
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Specjalnie doniosłe znaczenie IB Saw 
wy wzmocnienia polityczno"wy? zozwól 


czej pracy ZMP posiada stan spra” 


naszej prasy młodzieżowej Or% „ji. 
; anizac) 
wa czytelnictwa prasy w Org nda” 
Prasa nasza, a zwłaszcza iecia w 


Mlodych*, ma niemale 8 
dziedzinie wychowywania i mobilizon 
nia mas młodzieży do wykonań 
stawianych przez Partię. dar pala 
W ostatnim okresie  „Sztań kł 
dych* słusznie zwiększył SW kl P 
w kierunku pogłębienia pracy “gwn” 
pagandą marksizmu-leninizmu: 
cześnie gazeta dalej rozwija 5 
agitacyjną i organizatorską. 
Jednak pomimo wielu istotny 
nięć, jak dotychczas w naszej A 
lityczno-wychowawczej prasa „ści į bra 
łab 


iag" 

ch 055 
racy pe 
st: 


czytelnika argumentacja. 
Wielkie przeobrażenia f 
wśrąd naszej młodzieży na wsi 4 
cte — nie znalazły wlasciwego an obn! 
w naszej prasie i w Istotny SPO” 
żają skuteczność jej odziały 
młodzież. oabi 
Te słabości naszej prasy 54 
ogólnych słabości pracy ZMP. 7 
Słabości naszej prasy młodzieżoć 
nikają przede wszystkim z 8 iw 
jej wielkiego znaczenia i f 
wawczej przez organizację. 
Sekretariat 
bo kierował prasą, i prob u 
się systematycznie zasadniczym jody”! 
mami pracy nawet „Sztandar ay sug 
Nie śledziliśmy i nie kierowali amy! i 
nym rozmieszczeniem TSS centra 
terenie, w rezultacie czego na stosunki 
ny organ prasowy dociera do iczeć 
wo znikomej ilości młodzieży F9.ytądni” 
Faktem jest, że nie znamy gej pr 
skuteczności oddziaływania _ "%5 a 
sy na- młodzież, poniewa? je ty! 
mowaliśmy się dostateczo p na 
problemem, W wielu OB ki 
szego aparatu kwitnie ignoran wę 
ceważący stosunek do czytelne 
sy, do pracowników prasy. 
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Głównego. „tani? 

suzarzy?” „de 

Sprawa czytelńietwa | wyka zanie 
prasy jest jednym z najbara apa 


banych odcinków naszej prac) anf 


nek do prasy oznacza 
wienie się w pracy 
wawczej glównego oręża. P pok 
dalej w gląb młodzieży W3 éP 
cówka naszej organizacji mu zasady 
nas traktowana, jako jedna . nas ge 
czych dźwigni w podniesler M epow 
pracy łdeowo-politycznej 
czej, M. 0 
Trzeba z całą stanowczością obecne | 
dzieć, że wysunięte przez, M. y p 
plenum zadanie wzmożenia 5 jes 
tyczno-wychowawczej ozna M gi o 
Szym rzędzie zwiększenie jr 
szy coraz szybszy wzrost M ch d7 
o stały wzrost naszych m gów 
nikarzy, publicystów, oiciwa 
redaktorów, o rozwój czy te 
ZMP-owców t całej młodzież): 


wie” 


jeczy "s 
ZMP-owiec, aktywista. Aż wać 
prasy nie może dobrze wyw na s, 
ze swych zadań i nie zastugė . jgrow 
cunek. Musimy nauczyć 2 lepiej 4 
prasą, wykorzystywać Ja = racy baw 
pełniej w naszej codziennej P „nia ‘$ 
ny stale podnosić nasze jA E lepse 
bec prasy, by uczynić Z KA > pna 
skuteczniejszego POTC łodzi A 
pracy wychowawczej wśróć pozio y 
W dziedzinie podnoszenia ra 
ideologicznego i polityce SĘ wiele 
zetempowskiej mamy Me rorun ge 
nadrobienia. Musimy W PE... "pð 
słowa towarzysza Bieru heb is 4 
ustanna, niezmordow oa omości mi 
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ka R sZY i święty obowiązek nie 

my członka Partii, ale każdego uczci- 
90 człowieka”, 


Nieustannie wzmacniać wię 
organizacji z masami 
młodzieży, nieustępiiwie 
walczyć z biurokracją 

w aparacie ZMP 


ni. DRUGIE NASZE ZADANIE POLE- 
NA NIEPRZERWANYM UMACNIA- 


NIU NA 
ASZEJ WIĘZI i i 
Dzi SZEJ WIĘZI Z MASAMI MLO 


h pracującymi, aby starannie 
wj ali praktyczne doświadczenia ich 


„Jeśli organizacja zetempowska w powie- 
<. fabryce czy PGR-ze ma ambicje być 
Yczyym kierownikiem na swoim ic- 
* musi się ona związać najbliżej z 
Polit. miodzieży, oceniać jej nastroje 
i Ar h e, wshichiwać się w jej troski 
o e i reagować żywo na jej kry- 
= Tylko wtedy nasza organizacja 
yte, žie sobie pełne zaufanie i auto- 
jacy Wsród młlodzieży. jako jej przodu- 
aaa t jako najwierniejszy wyra- 
J dążeń i marzeń. W masach 
z ty tkwi siła, która zdolna jest 
Siły WAĆ największe trudności. Z tej 
Y aktyw nasz winien czerpać wiarę 
t Umiejątność wykonywania naszych 
Ych zadań. , 
Bryn] „Umacn'ać więź organizacji zetem- 
wię” kich z masami musimy się rozpra- 
b Z niektórymi bardzo istotnymi bra- 


Mi nas 
kim ro 


ēszego stylu pracy. Przede wszyst- 
zprawić się trzeba z przejawami 
atvzmu i .zurzędniczenia* wielu 
h pracowników i aktywistów, któ- 
biurka usiłują przewodzić mło- 
Zjawiskn biurokratyzmu i oder- 
Zwią: od mlodzieży „występuje silnie 
"NOR tam. gdzie instancje į organi- 
kraci 4MP-owskie łamią zasady demo- 
„Jl wewnątrzzwiązkowej. Taka or- 
MEGO zetempowska, która nie liczy 
n losami młodzieży, pozwała łamać 
l ei podstawowe zasady demo- 
vé p ewnatrzzwiarkowej nie może 
- BS masom młodzieży i nie może 
zł autorytetu. 


byy mokracja wewnątrzzwiązkowa to nie 
rów sprawa. „demokratycznych wyho- 
Związk Rozwijać demokrację wewnątrz- 
ky VA znaczy radzić się mas człon- 
o, ch i młodzieży, informować je 
r an działalności, składać im spra- 
ję na. Zeby dobrze pracować instan- 
zGlempawska musi poczuwać się do 
"Wiedzialności przed młodzieżą, być 
Ublowana przez młodzież. 
eó OWarzysz Stalin uczyl komsomol- 
Som” Żeby w walce z biurokracją w Kom- 
Olę rozwijali krytyke szerokich mas 
eży, Szczególnie akiuałne są wska- 
twag towarzysza Stalina, jeśli wziąć pod 
W Że wiele instaneji zetempowskich 
mA kceważący stosunek do krytyki 
tu A że występują tu i ówdzie wypadki 
"się a krytyki młodzieży. Nie gódźmy 
sie » faktami niewłaściwego odnoszenia 
Dits wszelkich sygnałów, listów. wystą- 
nią TN tycznych na naradach i zebra- 
R nas. w prasie, w których mowa jest 
Ran Szych brakach, błędach i niedoma- 
ch. Zwałczajmy i karczujmy ener- 
W za Wszelkie przejawy  bezduszności 
et krytyki z dołu. 


Ni ; T 

Ra" możemy być obojętni wobec bra- 
j 4 niedomagań, których wiełe jest 
wp w Domach Młodego Robotnika, 


jęDWsach i innych skupiskach młodzieży. 
Wy e niepokoju o młodzież i jej „Spra- 

" "lęcoj starań w trosce o likwidację 
Sp zę kÓW. Rozprawiajmy się z całą 
LU *rm z takimi zbiurokratyzowanymi 
wi dnikami w naszym aparacie i akty- 
dzin; którzy są nieczuli na sprawy młn- 


My > Jest to niezbędne po to. by co- 
się Częściej i śmielej młodzież zwracała 
0 Nas ze wszystkimi swoimi bołącz- 


ową 

NUlisrną prace dla dobra Ojczyzny 
« a t 

Wysokie odznaczenia państwowe 


0 wzmożenie 
i umocnienie więzi Z 


Skrót referatu sekretarza ZG ZMP tow. T. Wegnera wygłoszonego na XII Plenum ZG ZMP 


Wokół instancji 
ZMP-owskich skupiony 
musi być szeroki aktyw 

niectatowy 


W walce z przejawami biurokracjł 
1 oderwania od mas rałodzieży niezmier- 
nie ważnym ogniwem jest praca z akty- 
wem. Trzeba z całą stanowczością stwier- 
dzić. że nasza praca z szerakim aktywem 


nieetatowym jest bardzo nieza” lojaca. 
Daje się zauważyć niepokojące zodli- 


we zjawisko obarczania prawie całą pra- 


cą związkową pracowników aparatu 
zetempowskiego. Nasz aparat został w 
ostatnim czasie nadmiernie rozbudowa- 


ny. Nadmierne przerosty w naszym apa- 
racie nie sprzyjają uruchomieniu liez- 
nego aktywu nieetatowego. Świadomość, 
że w organizacji gminnej lub zakłado- 
wej pracuje na etacie związkowym je- 
den lub kilku aktywistów uspckajała 
zarząd powiatowy, miejski czy dzielnico- 
wy i nie sprzyjała pobudzeniu głębokiej 
troski o wychowanie w tej gminie czy 
zakładzie pracy bojowego i szerokiego 
aktywu. 


W gm. Wyżki, w woj. białostockim 
pracuje od półtora roku etatowy prze- 
wodniczący zarządu gminnego ZMP. 
W maju 1952 r. w tej gminie było 7 kół 
na 42 gromady. Liczba członków wyno- 
siła 83. Tymczasem nastąpił podział 
gminy i pozostały tylko 2 koła i 22 człon- 
ków. Nie troszcząc się:o wychowanie 
awtywu nieetatowego, który by pracował 
wśród młodziaży w gromadach i zrzuca- 
jąc cały ciężar pracy na jednego eta- 
towego pracownika, zarząd powiatowy 
doprowadził do tego, że obecnie w gmi- 
nie tej jest tylko 12 członków ZMP: pra- 
cowników GRN, kolejarzy, pracowników 
PGR i kilku chłopów. 


W niektórych zaś fabrykach. gdzie 
liczba pracowników aparatu ZMP do- 
chodzi czasami do 5 czy 7 osób, zdarza 
się, że nawet gazetki ścienne i błyskawi- 
ce wykonują pracownicy aparatu ZMP. 


Doszło do tego. że niektóre zarządy 
ZMP najprostszych nawet zadań nie roz- 
wiązują w oparciu o nieetatowy aktyw, 
lecz czują potrzebę dalszego rozbudo- 
wania aparatu lub delegowania łudzi 
z produkcji. W pow. Piaseczno Z po- 
wodu kilkunastu zebrań wyborczych za- 
rząd powiatowy zwolnił 12 aktywistów 
z produkcji, wysyłając ich w teren, cho- 
ciaż w gminach tego powiatu jest sporo 
ofiarnego aktywu,  niewykorzystanego 
przez organizację. 

Rozbudowa aparatu ZMP, która na 
innym etapie bvia. niezbędna po to, by 
umożliwić lepsze dotarcie do niektórych 
środowisk, stała się ohccenie hamulcem 
na drodze dalszego rozwijania naszej 
pracy wśród mas młodzieży. Nadmiernie 


rozdetv aparat ZMP-owski miał jeszcze. 


tę ujemną stronę. że próbowano w v 
lu wypadkach zastępować pracownika- 
mi aparatu instancje zetempowskie. Nie 
wykorzystywano więc ogromnej siłv ko- 
lektywu wybranego przez młodzież i 
cieszącego się jej zaufaniem. 


Wszelkie próby prowadzenia calej pra- 
cy zetempowskiej wyłącznie przez pra- 
cowników aparatu ZMP są głęboko nie- 
słuszne i sprzeczne z wychowawczyimi 
zasadami naszej pracy związkowej. Pro- 
wadzą one do nadmiernego  chciążenia 
pracownika zetempowskiego i nie pobu- 
dzają do rozwijania pracy z nicetatowym 
aktywem. W związku z tym obecne Ple- 
num ZG winno rozpatrzyć sprawę lik- 
widowunia etatów przewodniczących za- 
rządów gminnych ZMP oraz sprawę 
znacznego ograniczenia etatów w pozo- 
stałych insianejach do Zarządu Głów- 
nego wiącznie. 


Ogreniezanie liczby etatów musi Iść 
w parze z uruchomieniem szerokiego 
aktywu nieetatowego. Skupienie wokół 
instancji zelempowskich dużych kolek- 
tyvwów złożonych z aktywistów, ofiar- 
nych. wyróżnianych już w niejednej ak- 
cji, tkwiących silnie w masach młodzie- 
ży, umocni i pogłębi naszą więź z mło- 
dzieżą i pozwoli nam podnieść na wyższy 
poziom styl pracy organizacji. Takich 
chłopców i dziewcząt w szeregach ZMP, 
z których okrzepnąć może silny i zahar- 
towany aktyw jest wiele. Ich aktywność 
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W czasie obrad Wojewódzkiej 
| Rady Narodowej w Opolu Srce- 


Wśród udekorowanych odzna- 
państwowymi na se- 
| sji budżetowej Wojewódzkiej Ra- 
! dy Narodowej w Lublinie znaj- 
Zasługi , duje się Wanda Gerus, przodu- 


'szkoły we Włodawie. 
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Y w jednym z najbliższych numerów. 


rolników o korzyściach wczesne- 
go rozpoczynania sianokosów, 


i ofiarność widzieliśmy już nieraz w cza- 
sie wielu akcji. Stanowią oni ogromną 
siłę, ogromną rezerwę, którą na codzień 
słabo wykorzystujemy. 

W pracy propagandowej i agitacyj- 
nej. organizacyjnej i szkoleniowej każ- 
dy zetempowiec może I powinien otrzy- 
mać konkretne zadanie, odpowiadające 
jego zdołnoóriom ił zainteresowaniom. 
Należy śmielej kierować eżlonków ZMP 
do pracy w kołach sportowych i Świetli- 
cech i przyjąć zasadę, że za powierzoną 
im pracę odpowiadają oni przed organi- 
zacią. Przydzielanie zadań ma duże zna- 
czenie wychowawcze, zwiększa ono po- 
czucie  wsbółodpowiedzialności  zetem- 
bowca za pracę jego organizacji i pod- 
nosi jego godno jako członka przodu- 
jącej organizac, Spośród tych zetem- 
powców związanych codzienną pracą z 
masami młodzieży, wyróżniających słę w 
produkcji i pracy społecznej, winien wy- 
rastać najiepszy aktyw organizacji, Te- 
renem działania dla tego oktywu jest 
hala produkcyjna, bursa, Dom Młodego 
Robotnika, szkoła, boisko, świetlica. Jest 
on wszędzie tam, gdzie zbiera się mło- 


dzież, gdzie ona pracuje. uczy się lub 
korzysta z rozrywek kulturalnych. 
ZMP stawiła wobec swych członków 


wysokie wymagania. Jest to niezbedne, 
aby organizacja mogła wywiązywać się 
ze swych zadań wychowawczych wobec 
całej młodzieży. Stąd jasne jest, że wy- 
maganiu nasze do aktywu wzrosnąć mu- 
szą w dwójnasób. 


Nie łatwo jest uzyskać 
zaszczytne miano 
zetempowskiego aktywisty 


Frzestańmy szafować zaszczytnym mia- 
ncm zetempowskiego aktywisty. Nie ła- 
two uzyskać to miano, Trzeba podnieść 
się naprawdę na wysoki poziom świado- 
mości, wiedzy i kultury, (rzeba naprawdę 
umieć ofiarnie i z zapałem pracować dla 
Ojczyzny i Socjaliznu, swą postawą, 
swym słowem i czynem wychowywać 
młodzież, trzeba sobie zdobyć szacunek 
pie tylko wśród młodzieży, ale i wśród 
catego społeczeństwa — aby zasłużyć na 
miano zeteimpowskiego aktywisty. 

Na czolo naszych wymagań stawiamy wy- 
soką ideowość naszego aktywisty, który 
całym swym sercem oñdany być musi wiel- 
klej sprawie socjałiznu, którego Światopo- 
gląd oparty być powinien na naukowych 
podstawach marksistowskich, — On włas- 
nie, zetempowski aktywista, dojrzały poli- 
tycznie, zdyscyplinowany, posiadający wy- 
sokie poczucie odwowiedzialności za po- 
włierzeny mu odcinek pracy — to ten, na 
którego zwrócone są oczy calej młodzieży, 
Jego wysoka kultura, włedza, jego czuj- 
ność, jego radość życia, skromność i S*r- 
deczna więź z młodzieżą uczynić go win- 
ny prawdziwym przewodnikiem m'oczie- 
ży, lubianym i szanowanym przez całe 
nasze społeczeństwo. Podnośmy więc na 
coraz wyższy poziom miano zetenpow- 
skiego aktywisty — oficera naszej z tem- 
powskiej armii młodych budowniczych 
socjalizmu. 

Taki aktyw nie od razu rośnie w or- 
ganizacji. Tu nie wystarczy tylko szko- 
lenie ideologiczne. Potrzebna jest nie- 
przerwana praca wszystkich zarządów 
ZMP nad wychowaniem bojowego i za- 
hartowanego aktywisty w toku walki 
o plan, w toku walki z wrogiem klaso- 
wym. 

Ma miejsce u nas niekiedy szorstki 
stosunek do tych, którzy w ogromnym 
trudzie i z dużą nieraz oliarnością i po- 
święceniem realizują nasze dyrektywy. 
Nie wyróżniamy dostatecznie najlepszych 
spośród nich. nie awansujemy dostale- 
cznie szybko. Nasza słaba prąca wśród 
aktiywu — to jedna z głównych przyczyn 
szkodliwej plynności naszego aparatu. 

Potrzebna nam jest w aparacie i we 
wszystkich instancjach stanowczo lepsza 
atmosfera pracy. 

W książce Popowa .Stal i szlaka* ko- 
misarz w ten sposób mówi do dyrektora 
huty, który nie pracuje z ludźmi, dba- 
jąc tylko o swój autorytet: 

„Nie radzisz się ludzi, troszczysz S'ę 
o swój autorytet, choć nie jest on tak 
wielki. Ludzie dobrze spełniaja swe 20- 
dania, ale jest to wynik dys ytliwy, wy- 


jak 


otrzymał 


11-letniej 


Dzięki zastosowaniu noża Kolesowa | ) x <A 
szczecińskiej wydatnie podnieśli wyniki swej pracy. = na przekroczenie © ai 


, Na zdjęciu: „Pracuję nożem Kolesowa“, teka tablica widnie- 
'je przy tokarni Stanisława Cichockiego, który podnióst wy- 


nik ich uświadomienia. Dopiero uniiejęt- 
ność łączenia pomocy pracownikom z wH- 
maganiem. od nich. rzetelnej pracy stwa- 
rza autorytet kierownika. Jeśli kierownik 
jedynie dopomaga — jest .pomagierent", 
a jeśli tylko wymaga i nagli — jest „po- 
ganiaczem*.. Robotnicy muszą kochać 
swego kierownika, wiedy pracują ze 
zdwojoną energią... 


Ty zaś nie jesteś w hucie lubiany, mi- 
mo że wiele dobrego tu zrobiłeś, nie ro- 
zumiesz, że kolektyw, to wielka rodzina. 
Czyż głowa rodziny ma tylko Farmić 
i odziewać, czy tak postępujesz u sebe 
w domu? Czy po vrzyjściu z pracy Tzu- 
casz tylko pieniądze na stół ż ta wszystko? 
Wiem przecież, że nie. Zawsze peśrisz 
dzieci, żonie powiesz coś miłego — zro- 
zum, kolektyw także potrzebuje dobreqa 
słowa i pieszczoty, a czy od ciebie ktoś 
się tego doczekał? Troszczysz się 0 wszy- 
stkich ogólnie, ale o nikogo w szczegól- 
ności” 


Takiego właśnie serdecznego. berdziej 
indywidualnego stosunku do ludzi. do ax- 
tywu trzeba nam się uczyć, równoczeńnie 
trzeba nam bez zbędnych tkliwości od- 
nosić się do nierobów w aparacie i akty- 
wie. bezlitośnie rozprawiać się z wszel- 
kimi przejawami niewłaściwego. niemo- 
ralnego prowadzenia sie pracownika czy 
aktywisty zetempowskiego. 


Wysuwiste przez nasze dzisteisze Ple- 
num zadanie wzmożenia pracy po'łtyczno- 
wychowawczej w masach młodzieży na- 
kłada na wszystkie nasze instancje obo- 
wiązek nieustannego podnoszenia posio- 
mu polityczneso i ogólnego aparalu i ak- 
tywu ZMP. Bez tego nie pójdziemy na- 
przód i zodania pozostaną na papierze. 

Do walki polłiycznej trzeba iść przygo- 
towanym. 


W 1925 r. tow. Sfalin wskazywał kom- 
somolcom: „Studiowanie leninizmu, szko- 
lenie leninotwskie jest najniezbędniej- 
szym warunkiem. przekształcania obecne- 
go akiywu 
prawdziwie leninowski, który potrafi 
wychowuwać wielomilionowa młodzież 
komsomolską w duchu dyktatury prole- 
tariatu i komunizmu“. 


Trzeba nam w aparacie I aktywie wy- 
tworzyć gorącą atmosferę walki o pod- 
neszenie wiedzy politycznej i ogólnej. 
Trzeba nam siobniowo przyjmować zasa- 
dę, że każdy pracownik ZMP uczy się 
przy pomacy I pod kontrolą instaneii, i że 
to jest jego obowiązkiem i zadaniem. 
'Trzeha nam pzdzić precz z aparatu tych 
wszystkich, którzy swoim nienetwem 
podrywają autorytet organizacji i po:o- 
stają w tyle za szybkim wzrostem nvo- 
Gzieży. Ludzi w naszvm aparacie trzeba 
awansować w zależności od ich wyników 
pracy nad sobą i znacznie zwiekszyć wy- 
magania wobec poziomu wykształcenia 
politycznego I ogólnego przy przyjmowa- 
niu do aparatu. Szczególnie śmielej trze- 
ba wysuwać młodą inteligencję techni- 
czną. Trzeba poważnie zrewidować pro- 
gram naszych szkół organizacyjnych 
i zwiększyć dla nich pomoc ze strony 
Zarządu Głównego i Zarządów Woje- 
wódzkich. 


Właściwy, szybki wzrost 
szeregów organizacji = 
sprawdzianem naszej pracy 

Towarzysze! 


Ożywienie naszej pracy politycznej i 
naszego oddziaływania na młodzież nie- 
zorganizowaną, to podstawe szybkiego. 
systematycznego i prawidłowego wzrostu 
naszych szeregów. Prawidłowy wzrost 
naszych szeregów to sprawdzian skutecz- 
ności naszej pracy, to miernik naszego 
ideologicznego i politycznego wzrostu. to 
zarazem niezbędny warunes umacniania 
naszego związku. 


MI. ROZWIJAĆ SZYRCIEJ I BAR- 
DZIEJ PRAWIDLOWO NASZE SZERE- 
GI TO TRZECIE Z KOLEI ZASADNI- 
CZE ZADANIE. 

Na co wskazuje analiza wzrostu ZMP 
za rok 1952? Wskazuje ona. że wzrost 
organizacji jest dalece niedostateczny 
i nierównoniierny. 


Górnictwa 


| W dniu 


narzędziowcy stoczni 


Na miesiąc przed zaplanowa- |żynierów i techników Central- | działów: odlewni i konstrukcyj 
nym terminem, robotnicy Wy- Nego Biura Konstrukcji Maszy nego, 


asa 


komsomolskiego w aktyw_ 


W dniu 6 bm. w Sesnoweu| 
rozpoczely się dwudniewe obra- 


jczą się w obecności 
Ryszarda Nieszpor- 
'ka. wiceministra Górnictwa W. 


Czerwińskiego oraz II sekreta- 
rza EW PZPR w Stalinogrodzie 
Edwarda Cierka. 7 83 


Na23dni przed terminem wykonany plan półroczny 
| — oto wysik rytmicznej pracy załogi Kopalni „Gottwald“ 


na 23 dni przed terminem za- 


sięcy ton węgla jej zohowiąza- 
nia dlugookrescwego przypada- 


racy polityczno - wychowawczej 
tz 


ni miot 


Zarząd Główny, nie kontrolujące wzro- 
stu orsanizacji i nie pomarajac dostatecz- 
nie organizacjom wojewódzkim dopuści! 
do tego, że sklad socialny organizacji jest 
nadał bardzo niewjaściwy, szczeyńlnie. je- 
sit chodzi o zapewnienie organizacji moe- 
nego trzonu rebolniczego. 


Stanowczo za słaby i dalece nien pa- 
wiacający potrzebom naszego zwią-ku 
jest procent zorganizowania młodzieży w 
wielkich kluczowych zakładach pracy na- 
szego kraju. Jeśli wziać pod uweg? ol- 
brzymi wzrost zatrudnienia miodzieży 
w przemyśle. to trzeba bedzie stwierdzić, 
że praca nasza na tym odcinku jest wv- 
raźnie niedostateczna. Potrzebna jest za- 
sadnicza i szybka poprawa w rezbudo- 


waniu naszej organizacii wśród nmuadzie- 


ży robotniczej. Powinniśmy przede wszy- 
stkim szybko rozbudować organizację na 
wielkich obicktach przemysłowych i w de- 
cydujących gałęziach naszego przemysłu. 


Nie można tak samo traktować wielkie- 
go zakladu produkcyjnego jak traktuje 
się drobny warsztat. Potrzebny jest spe- 
cjalny. zorganizowany wysiłek pnlitycz- 
nv wszystkich zarządów ZMP. począwszy 
od ZG ZMP, dla wzrostu organizacji 
w wielkich obiektach przemysłowych. Za- 
bęzpieczenie trzonu robotniczego posiada 
decydujące znaczenie dla dałszego pra- 
widłowego wzrostu ideologicznego i poll- 
tycznego calej organizacji zetempowskiej. 
Cyfrv naszego wzrostu w PGR-ach. spół- 
dzielniach produkcyjnych mówią o wiel- 
kich zaniedbaniach na tym odcinku i o 
konieczności dużego organizacyjnego i po- 
litycznego wzmocnienia naszego związku 
w sektorze socjalistycznym na wsi. 


Wśród młodzicży małorolnych ł śred- 
niorolnyvch chłopów stapień zorganizowa- 
nia jest również niedostateczny. Jest on 
najniższy w województwach: białosto- 
ckim. lubelskim. warszawskim i łódzkim. 
Trzeba powiedzieć z całą stanowczością, 
że za słabo dotarliśmy na wieś. Sa u nas 
nawet takie powiaty. jak Wysokie Ma- 
zowieckie, gdrie w 412 gromadach bylo 
w grudniu 1952 r. 117 członków ZMP na 
wsi. 

Svtwacja na tym odcinku mówi o braku 
poczucia edpowiedzialności w wiclu Za- 
rzadach Wojewódzkich za losy ich orga- 
nizacji. Rozbudować organizację w gro- 
madach jest trudno, ale jest to niezbęd- 
ne. jeśli chcemv sprostać naszym zada- 
niom na wsi, jeśli w dziele przebudowy 
naszego rolnictwa chbcemv bvć aktywny- 
mi pomocnisami Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Nie można tu iść na 
atwiznę. Organizacja nie może rozwi- 
jać się żywiołowo. Trzeba, żeby rozwijała 
się przede wszystkim lam — gdzie to 
jest najbardziej potrzebne. nie zaś tyłko 
tam, gdzie łatwiej, gdzie mlodzież sama 
do nas przychodzi. 


Ważnym niezmiernie zadaniem jest 
Szybki rozwój organizacji specjiałoałe w 
pięciu województwach, gdzie jej wzrost 
jest szczególnie powolny i nieprawidło- 
wy, są to województwa: białostockie, 
lubelskie, kieleckie oraz woj. łódzkie 
i warszawskie. Biorąc pod uwagę specy- 
ficzne cechy rozwoju tych terenów, trze- 
ba począwszy od Zarządu Gtównego prze- 
myśleć szereg posunięć dla umocnienia 
i rozbudowania organizacji na tych tere- 
nach. Większa musi być dla tych woje- 
wóńdziw pomoc Zarządu Głównego ZMP. 
Nasza propaganda musj zaopatrzyć te 
tereny w specjalnie przystosowane mate- 
riały porityezne, propagandowe i agiia- 
cyjne. Potrzebne jest przesunięcie sporej 
liczby dobrego aktywu robotniczego z in- 
nych województw na te tereny. To wszy- 
siko oczywiście nie może zwolnić organt- 
zacji zetempowskiej na tych terenach od 
natychmiastowego dużego wysiłku w kie- 
runku polepszenia skladu i umocnienia 
erganizacjł. 


Stopień zorganizowania w szkołach jest 
wysoki, ale rozmieszczenie organizacji 
jest bardzo nierównomierne, słaby jest 
stopień zotganizowania w kl. VIII sz.ół 
ozgólnokształcących i I-szych pedagopicz- 
nych. Najniższy jest stopień zorganizo- 
wania w zasadniczych szkołach zawodo- 
wych i technicznych. Powinniśmy wię- 
cei uwagi zwrócić na tę mlodzież, która 
wyrasta w szkołach zawodowych i zasili 
wkrótce wykwalifikowaną kadrę nasze- 
go przemysłu. 


W pierwszym 


„dy HI Krajowego Zjazdu dele- rządu złożył 
gatów  Zwiącku Zawodowego Zarz, GŁ Zw. Zaw. 
Górników. Obrady Zjazdu to- 


ministra komisje zjazdu. 


Na salę 


czenia zjazdu. 


bm. o wykonaniu |] 


dobywczych w 
głych miesięcy, W 


zało- 


dzielnej 


kowe. 


dniu 
sprawozdanie ustępującego za- Nieszporek omawiając najważ- 
przewodniczący | niejsze 
Górników 
Wit Ilanke. Wybrano również wym i podkreśiając wielką od- 


obrad przybywali 


załóg, podejmowanych dla BE za wykonanie 


Sukces załogi kopalni „Gott- | wala“ 
wald” jest wynikiem wytężonej | 
'dań planu półrocznego doniosła wałki o realizację planów wy-, 
„załoga przedującej już od sze- 
regu miesięcy we współzawod- 
| nietwic międzyzakładowym ko- | 
'palni „Gottwald“. To nowezwy- 
| cigstwo pozwoli 


okresie 

kiórych za:!we współzawodniclwie pracy i 
dania planowe były stale prze- i nie ma ani jednego gdrnika za- 
kraczane średnio o 16 proc. Po 
styczniowym przemówieniu Pre- 
zesa Rady Ministrów Bolesława 
| Bieruta uaktywniły się jeszcze 


Górnicy kopalni 


AYAI 


zastój w rozwoju 
organizacji na wyższych uczelniach. Ze 
szczególn"m uporem pawinniemy wala 
czyć o zdobycie każdego studenta dla 
naszej sprawy. Studenci —- to nasza ju< 


Niepokojacy jest 


trzejsza kadra fachowców. to nssta Ao- 
rastająca inteligencja robotniczo-chłop= 
ska. 


Wzrost naszych szeregów. którv nastą* 
pił po śmierci towarzysza Sialina ZĽą- 
cznie wzmocnił organizację. Dziesiątki 
tysięcy ofiarnych ludzi związanych mo- 
cna z naszą sprawą zasiliło nasze sze- 
regi. Analiza tego wzrostu wykazuje jed- 
nak. że cechuje go duża żywiołowość i że 
z całą jaskrawościę występuje tu nasza 
słabość na poszczególnych odeinkach. 
Naszym zadaniem jest nie dopuścić "ła 
osłabienia tego wzrostu, Jecz rozwijać go 
nieprzerwanie w oparciu o głęboką pracę 
polityczno-wychowawczą. 


Słabv i często nieprawidłowy wzrost 
naszych szeregów związany jest z cało- 
kształtem braków i niedomagań w na- 
szej pracy. Rozbudować organizację pra- 
widłowo to znaczy rozwinąć nasza pracę 
polityczno - wychowawczą | zwiększyć 
nasze ideologiczne oddziaływanie na calą 
miodzież. Trzeba skończyć z niewłaści- 
wym stosunkiem do sprawy wzrostu, 
jaki przejawiają niektórzy aktywiści 
wymyślając różne „ieoryikł”, zasłaniające 
swoje nierńbstwo. Trzeba zerwać z for- 
malzmem i biurokracja w tej dziedzinie. 
System przejmowania do ZMP, wydawa- 
nia leritymacji nie może nie nadążać 
za liczhą zgłoszonych deklaracji i ha- 
mować tempa naszego wzrostu, Wyrią- 
gajmy ostre wnioski w slosunku do tych 
instancji. które po kilka niekiedy miesie- 
cy salatwiają sprawę przyjęcia do ZMP. 
Niech każda irstavcja i organizacja zet- 
emnowska z większą wnikliwością I sy- 
siematycznością analizuje wzrost swołch 
szeregów. Dokladne rozpoznanie naszych 
sil w terenie pomoże nam koncentrować 
wysiłki tam. gdzie najtrudniej. gdzie naj- 
większy jest nacisk wroga. Wszystko to 
nie oznacza oczywłście. że można samo- 
woinie naruszać ustalone zasady przy j- 
mowania do ZMP i przez naruszanie ich 
umożliwiać przenikanie do ZMP ludzi 
obcych lub wrogich. 

Przeprewadzona kampania wymiany le- 
giiyvmacji powinna dopomóc nam w da- 
kladnvm określeniu właściwego skłacu 
organizacji i w bardziej starannym anali- 
zowaniu wzrostu i ruchu członków. Trze- 
ba z dużą skrupułatnością dbać a porzą- 
daek organizacyjny w tej dziedzinie, 
o ustanowienie w naszym związku 
przejrzystej i dobrze prowadzonej ewi- 
dencji. We wszystkich instancjach i or- 
ganizacjach musi być pełne zrazumienie, 
że szybki i prawidłowy wzrost szeregów 
ZMP to jedna ze spraw zasadniczych 
związku na obecnym etapie.. 


Towarzysze! 

Przed nami trudne. ale porywające za- 
dania. W walce o lepszą przyszłość, którą 
toczy cały naród, chcomy, żeby młodież 
nasza była bojowym i oliarnvm oddzia- 
łem. Na to poirzebna jest większa preż- 
ność i bojowość naszej organizacji, Usu- 
wajmy więc nasze braki i: niedornagania. 


Niech związek nasz powita dziewiałą 
rocznicę naszej niepodległej Ojczyzny. na- 
szego wyzwolenia spod zaborczej niewoli 
i zbliżające się święto wałczącej o pokój 
miodzieży śwłata — IV Festiwal w Bu- 
kareszcic, nowymi osiągnięciami w pracy 
wychowawczej wśród młodzieży i dal- 
szym wzrostem naszych szeregów. 


Będzie (o nasz nuiewatpliwy wkład w 
dzieło umocnienia pokoju, zacieśnienła 
serdecznych więzów niezłomnej solidar- 
ności z przodującą w świecie młodzieżą 
radziecką, prowadzoną od zwycięstwa do 
zwycięstwa przez bohaterski Komsomol, 
z bratnią młodziczą krajów demokracji 
ludowej, ze wszystkimi mtodymi ludźmi 
walczącymi o pokój na całym swiecie, 

Nieśmy do mas miodzicży piękną 
Jawdę o naszym życiu, o wielkich prze- 
v,cażeniach, które pod kierownietwem 
naszej Partii rcallzuje naród polski! Ucz- 
my nasza młodzież kochać z ealegn serca 
klase robotniczą, Partię. klóra nam prze- 
wodzi i naszego wodza i nauczyciela tow, 
Riornia! 

Naprzód do nowych zwycięstw w wal- 
ce o pokój i soeialiem! 
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- dbraży Ii Krajowego Ziazdu Delegstów Zw. Zaw. Górników 


obrad minister Górnictwa Ryszard 
'zadania stojące przed 
górniczym  aktywem związko= 
oowiedzialność zakładów pracy 
we wszystkich resortach górni- 


- A ES, A A nie tylko za wykonanie 
Kubicy, wiceprzewodniczącego delegaci licznych zakładów pra- Pae a y ai rod 
Centralnej Rady Związków ey, meldując  obradującym 0 MOL”, również zadań in- 
Zawodowych Pawla Wojasa, zobowiązaniach produkcyjnych (30,7 AWCE i 
'sakrctarza CRZZ Mariana ` : nych przemysłów, a tym samym 


wielkiego 6-let- 
niego Planu państwowego jako 


W toku dyskusji zabrał głos| całości, 


wzmogli walkę o tytul 
i najlepszego w zawodzie. Obec- 
nie w podziemiach kopałni już 
ubie- | 100 proc. załogi bierze udział 


(rudnionego bezpośrednio pray 
wydobyciu węgła, który hy nie 
"wykonywał w 100 proc. swych 
zadań dziennych. Załoga usu- 


| bardziej grupy partyjne i związ- i bęła ze swvch szeregów wszyst- 
„Gott- | kich bumełantów. 


+. $-B-15698 , 


a. 


Uczniowie i uczennice warszawskich szkól TPD7iTPD6 


SZTANDAR 


wzywają młodzież wszystkich szkół na terenie kraju | 
o włączenie się do Sportowego Czynu Festiwatowego 


W dniu 6 bm. odbyło się w Warszawie połączone zebranie 


BES-ów szkół TPD 6 i 7 pośw 
svałowi Młodzieży I Studentów 


na apel sportowców huty „Baildon“ 


uczniowie wymienionych szkół p 


ięcone IV Światowemu Festi- 


w Bukareszcie. Odpowiadając 
i kopalni „Stalinogród" | 
odjęli liczne zobowiązania, |. 
| 


wzywając jednocześnie całą uczącą się młodzież poiską do wią- 


czenia się do współzawodnictwa 


Ostatni dzwonek obfitego w egza- | 
miny dnia oznajmił zakończenie | 
lekcji. Gromadki roześmianych i! 
zadowolonych x uzyskania dobrych 
wyników w egzaminach uczniów | 
szkoły TPD 7 biegły krętymi scho- | 
dami, kierując swe kroki do pięk- | 
nie udekorowanej auli. Za chwilę ; 
zna się odbyć uroczysta masówka, 
organizowana przez zarząd szłtolny 
EMP 1 szkolne koło sportowe dla 


festiwalowego. 


podjęcia Czynu Festtwalowego 1 
przystąpienia do współzawodnictwa 
z bratnią szkołą TPD 86. Na salę 


| przybyli również uczniowie szkoły 


TPD 6. 


Po powołaniu przez kol. Bogu- 
sławską prezydium, w którym miej- 
sca zajęli przedstawiciele ZG ZMP, 
ZSt ZMP, Wydziału Oświaty, nau- 
czyciele 1 przodownicy nauki 
referat o znaczeniu IV Festiwalu 


EN 


Czołows sportsmenki, przodownice nauki i pracy społecznej 
=— uczennice szkoły TPD 7 w Warszawie (od lewej) Jadwiga 


Tolak, A. Art i Elżbieta Zwo 
zobowiązania Sportowego Czynu 


lakowska pierwsze 
Festiwalowego. 


Foto. J. Dempniak 


podjęły 


Now: Mistrz 


w dniu 6 bm. przewodniczący 
minem jednolitej klasyfikacji 
Sportu“ 11 zawodnikom. 


8tal), Węgrzyniak (ZS Gwardia); 
w kolarstwie: Królak (CWKS), 


w strzelnictwie: 


Kolejarz); 
w szachach: Słlwa (ZS Ogniwo) 


sportowej, 


Tytuły „Mistrza Sportu" otrzymali: 
w boksie: Stefaniuk (ZS Gwardia), Kruła (CWKS), Drogosz (ZS 


w saneczkarstwie: Wojtyński (ZS Kolejarz); 
Kleresińska (ZS Włókniarz); 
w sporcie motorowodnym: Gajecki (ZS Kolejarz), Chybowski (Z8 


owie Sportu 


GKKF Reczek, zgodnie z regula- 
nadał tytuły „Mistrza 


Wilczewski (ZS Unia); 


Doskonałe wyniki 
radzieckich lekkoatletów 


w 
uzyskał odległość 768,20, bijąc rekord 
Cybulenki o 2,83 m. Jest to najlep- 


MOSKWA. Podczas trójmeczu !ek- 
koatletycznego Moskwa Lenin- 
grad — Kijów zawodnicy radzieccy 
pobili dwa rekordy ZSRR. 

Anufriew w biegu na 5000 m uzy- 
skał doskonały czas 13:58,8, popra- 
wiając rekord ZSRR, należący do 
Kazancewa o 10 sek. Wynik Anufrie- 
wa jest drugim czasem ną świecie 
na tym dystansie, jedynie o 0,6 sek. 
gorszym od rekordu świata Haegga 
(Szwecja). 


Paryski festiwal s 


aryż płoną?, jarzył milionami ml- , 
kich iater Była godzina 22-54, 
gdy samolot wiozący exipę sportow- 
ców polskich — gimnastyków, wylą- 
dował na miejscowym lotnisku. 
Przywitaii nas niezwykle serdecznie 
przedstawiciele ambąsady pol.siej 
oraz delegaci największej w kra- 
ach kapitajistycznych robotiniczej 
tderacji sportowej — FSGT, która 
w iym roku obchodzi 45-iecie swe- 
go istnienia. Ra e 

5 iejscu dowiedzieliśmy sie, 
BRYZA nasze nie będą mieć 
caarakteru zwyktyca POZO SD. 
towych, na które przygotowywa is- 
my się w kraju, okazało się ze są 
to zawody, W których uczestniczyć 
beda sportowcy reprezentujący 
ywiązkowe organizacje sportowe 19, 
wiitek stwierdzić, że zaskoczyło to 
nns trecho, Air adzawiedaialnaść „A 
godne reprezentowanie barw robota 
niczego sporin polskiego wely a 
na nas mobilizująco i była w rez i 
tacie źródłem sukcesów | ganun 
nannlarności jaką cieszyła sE bas 
czasie całego pobytu we Francj 
ipa poiska. ; 
e AT dnia umożliwio- 
no nam treningi w hali mieszczącej 
«is w jednej z paryskich GENE 

hotniczych. Ze strony przedĘańaw i- 
cieli GSGT i sportowców tej orga 
— cii doznaliśmy tak serdcrznego 
Z dacia; wykazywano tak WAŁA 
Bake o nasze wygody, 2 by aray 
niekiedy oniesmieleni P A 
tej serdecznej da = 

kazywa H z 
an kaka. dlmnastyczzi pz 
skie, z którymi Już niejednokrośnie 
walczyłyśmy EO m 2nd00. 

pwnoważniac Ki „znaiy: mi 
kanalas witały nas PR Arp 
radośnie Co ania, nie opuszczając 
statnie spotlcania, cza jąc 
aei Ba chwiię, szczególnie poż 
azə% treningów, z kiórych jax sa ne 
mówiły, wyciągają wieikie korzy 
dla siebie. 
Nie malej. 


a może jeszcze lec 
i serdeczniej przyjęli nas nast | 
ESL we Francji, ktorzy RO 
ty zmuszeni hyli emigrowac s a | 
u w poszukiwaniu pracy i cimen $ 
Śiimy niezwykle vzruszeni, © y 
ściskano nas | calowano, gdy dro 


rzucie oszczepem Kuzniecow 


szy wynik na świecia 
powojennym, 


w okresie 


Z innych wyników uzyskanych w 
trójmeczu wymłenić nsleży: 80 m 
ppł — Golubiczna 11,3, skox wzwyż 
Czudina 160, rzut dyskiem — Ro- 
maszkowa 52,15 1 400 m kobiet — 
Sołopowa 56,8. 


blazgowo wypytywano nas o kraj, 
warunki w jakich żyjemy i pracu- 
jemy. 

Pokazy naszych gimnastyków 1 
gimnastyczek wzbudzały wśród na- 
szych rodaków we Francji olbrzy- 
mie zainteresowanie. Np. w czasie 
wyjazdu na pokazy pod Lyon do o- 
siedli robotniczych w Montcean les 
Mines, gdzie Polaków jest stosunko- 
wo mniej niż w północnych okre- 
gach Francji, przybyło wielu roda- 
kow, by nas powitać, by zamienie 
z nami choć kilka słów prawdy o 
Polsce Ludowej. 


FESTIWAL FSGT 


W zawodach organizowanych z o- 
Kkazji 45-lecia FSGT startowali spor- 
towcy związkowi 19 krajów ze 
świeinymi piłkarzami węgierskimi, 


,gimnastykami bułgarskimi oraz do- 


skonatymi siatkarzami Związku Ra- 
dzicckicgo na czeie. 

W zawodach gimnastycznych w 
konkurencji kobiet startowały re- 
prezentantki związkowych organiza» 
cji sportowych Belgii, Bułgarii, 
Francji i Polski; poza tymi w kon- 
| kurencji mężczyzn wystąpili repre- 
zentanci Finlandii 1 Włoch. 

Zawody te odbyły się w niezwy- 
kle serdecznej atmosferze i były po- 
ważnym wkłacem do jeszcze dal- 
szego, głębszego zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni t braterstwa między 
sportowcami. 

Mimo niepeinego składn w Jakim 
przyjechałyśmy do Paryża, uważam 
nasz start za bardzo udany. W za- 
wodach, w klasyfikacji indywidual- 
nej zajęłam pierwsze miejsce, a mo- 
je koleżanki Świerzanka i Morzonek 
— czwarie i siódme. Duży sukces 
adniosły nasze koleżanki z Bulgarii, 
które zajęły drugie | trzecie miej- 
sca. Jest to niewątpliwy sukces 
sportowców związkowych z krajów 
demokracji ludowej. 

Po zawodach, Francuzki | Belgij- 
ki ze smutkiem  stwierdzały, że 
dzieli je od nas poważna różnica 
kias sportowych, dodając rówrnocze- 
śnie, że sport robotniczy w ich kra- 


jach ant marzyć nie może o tej o- 


piece. trosce | warunkach, z których 
iny korzystamy w naszych ludo- 
wych ojczyznach. [Ich robotnicze 
organizacje sportowe nie są w łas- 


| spartakiadzie szkół ogól- 
| 


| dając 


| przodownica nauki 


, przewodnicząca zarządu szkolnego 


| Młodzieży 1 Studentów wygłosiła 
| ZMP kol, Axt, 


| Po referacie głos zabierają kol 
| Tolak z TPD 7 i Grocholska z TPD 
|6, które dokonują podsumowania 
osiągnięć pracy sportowej SKS-ów 
na terenie obydwu szkół. 
one o sukcesach sportowych swych 
| szkół, w których młodzież z zapa- 
łem 1 entuzjazmem garnie się do 
| wychowania fizycznego nie zanle- 
| dbując przy tym nauki. Sportsmen- 
ki tych szkół poprzez właściwe wy- 
korzystanie wolnego czasu na u- 
prawianie sportu poprawiają swe 
wyniki w nauce | sprawności fizy- 
cznej. Nie też dziwnego, że szkoła 
TPD 7 może sią poszczycić takimi 


lakowska, która będąc przodującą 
zawodniczką szkoły oraz aktywi- 
stką pracy społecznej zdała przed 
kilkoma dniami egzamin dojrzało- 
ści z dobrymi t b. dobrymi oce- 
nami. Mimo przygotowywania stę 
do matury brała ona udział w war- 


nokształcących 1 uzyskała dobry 
wynik w pływaniu na 100 m. st. 
dow. uprawniający ją de startów 


| na Centralnej Spartakiadzia Szkół 
|we Wrocławiu, 


Wśród burzy oklasków występu- 
ją kolejno uczniowie obu szkół skła 
indywidualne zobowiązania 
dla uczczenia IV Światowego Festl- 
walu Młodzieży i Studentów. 


Plerwsza składa zobowiązanie 
1 sportu kol. 
Zwolakowska z TPD 7, która po- 
stanawia poblé swój rekord tycio- 
wy w pływaniu na 100 m, st. dow. 
1 zająć na Centralnej Spartakiadzie 
we Wrocławiu jedno z czołowych 


miejsc w tej konkurencji. 


„Zobowiązuję sią — mówi prze- 
wodnicząca zarządu szkolnego ZMP 
| kol. Axt — poprawić swój wynik 
w biegu na 60 m“, 


„Postanawiam poprawić usta- 
nowiony przeze mnie rekord szkol- 
ny w skoku w dal", oświadcza kol, 
Lange. 


Kol. Janicka zobowiązuje się za- 

jąć na Spartakiadzie we Wrocła- 
wiu jedno z czołowych miejsc w 
gimnastyce. Jednocześnie pragnie 
ona pomóc swym koleżankom w 
ostągnięciu jak najwyższej formy 
na spartakiadę, bez szkody dla na- 
ukl. Indywidualnie składają jeszcze 
zobowiązania kol.kol.  Jaskólska, 
Krzywkowska i Przemieniecki, któ- 
rzy postanawiają poblé 
| szkolne w konkurencjach lekko- 
| atletycznych ustanowione przez nich 
samych, 


Meldunek o zespołowych zobo- 


(P:ywer pełną! kulą 15,91 m 


ŁÓDŹ. W czasie zawodów elimi- 
nacyjnych ZS Włókniarz mistrz 
sportu Prywer uzyskał w pchnięc.u 
kulą najlepszy tegoroczny wynik 
w Polsce — 15.91. 


Mistrzowie koxserstej 
spartakiady Z3 Gwarzia 


ŁÓDŹ, W ostatnim dniu sparta- 
kiady ZS Gwardia rczegrano finały 
turnieju bokserskiego. 


Wyniki techniczne: w wadze mu- 


szej Justka (Gdańsk) wygrał z Ła- 
komym 


(Wrocław), w koguciej 
Rozpierski (Koszalin) wygrał z Bla- 
szkowsktm (Zielona Góra), w piór- 


kowej Napieralski (Warszawa) wy- 
Brał w.o. wobec niestawienia sie 
kontuzjowanego Mocka, w lekkiej 
Konarzewski (Koszalin) wygrał z 
Kaflowskim (Warszawa), w lekko- 
półsredniej Kudłacik (Kraków) wy- 
punktował Kosickiego (Koszalin) w 
potśredniej Piński (Warszawa) wy- 
grał z Szutcem (Koszalin), w lek- 
kośredniej Krawczyk (Gdańsk) po- 
konał Musiała (Kraków), w średniej 
Wisz (Rzeszów) wypunktował Krau- 
da [(Kmzów), w półciężkiej Biel 
(Kraków) wygrał x Michalakiem 
(Gdańsk) przez t.k.o. w I starciu, 
w cięzkiej Niewadził (Łódź) zwy- 
: ciężył Klimeckiego (Wrocław). 


HELENA RAKOCZY 


Zasłużony Mistrz Sportu 


|kach rządów tych krajów | zdane 
są na własne siły, walczące z olbrzy- 
mimi trudnościami, a często z 82y- 
kanami ze strony władz, 


NIEWOLA I WIELKOSQ 
FRANCUZÓW 


Paryż jest niewątpliwie 
Ale... chyba nigdzie w żadn 
nym mieście ne spotka 
kontrastów co tutaj. Z Jed 
BRY bogactwo i przepych 
sklepy 1 wytworne 
wytwornie ubranymi 1 
Kiej: nędza — 
brań, gruźlicze 
robotni... 

Tych ostatnich spotyka się na każ- 
ym kroku. Boz pracy, często bez 
dachu nad glową, gromadami wy- 
«ladują przed dworcami, stacjami 
metra, obijają ławki nadsekwań- 
skich bulwarów, parków | ogrodów. 
Przepędzani przez uzbrojonych w 
pałki policjantów z miejsca na 
miejsce unoszą ze sobą nienawiść 
do tych, którzy oddają Francję 
w niewolę imperializmu, którzy 
zamiast chleba produkuja armaty í 
czołgi, zamiast pracy mają w za- 
nadrzu cele więzlenne, do tych. 
Którzy zamiast pokoju gotują no- 
wą pożogę wojenną. 

Lud francuski walczy jednak 
swe prawa, © wolność, pracę 
chleb; walczy a pokój i 
miedzy narodami. 


Trzeba hvło widzieć te tłumy mie- 
szkanców Paryża na wielkim pocho- 
dzie manifestacyjnym, którv odbył 
się na głównych ulieżch miasta z 
okazji zamknięcia Festiwalu PSGT, 
by przekonać się, jak lud francu- 
ski opowłada slę za pokojem, za 
współpracą i przyjaźnią wszystkich 
narodow. Do dziesięciotysięcznej 
koiumny sportowców manifestują- 
cych na ulicach Paryża dołączyła 
się sporo przechodniów, nienstan- 
nie towarzyszyły im okrzyki ną 
rzecz pokoju i przyjaźni międzyna: 


piękny. 
ym in- 
się tylu 
nej stro- 
» luksusowe 
samochody z 
udźmi. z dru- 
łudzie w strzępach u- 
oblicza dzieci i bez- 


4 
przyjaźń 


rodowej. Walec narodu francuskie- | skiej w Paryżu, 


Mówią | 


uczennicami jak kol. Elżbieta Zwo- | 


wiązaniach młodzieży szkoły TPD 7 
odczytuje kol, Tolak: 


»--zobowiązujemy się uporządko- 
wać I wyremontować własnymi si- 
łamł boisko sportowe i naprawić 
uszkodzony sprzęt sportowy. 


„.postanawiamy przyjąć do SKS-u 
I uaktywnić w czynnym uprawla- 
niu sportu zetempowców nie bilo- 
rących dotychczas udziału w życiu 
sportowym, zorganizujemy również 
SKS dla harcerek. 


«Sekcja wyczynowa siatkówki 
wyjedzie do jednego LZS-u, z któ- 
rym nawiąże stały kontakt dla roz- 
grywania spotkań i przeprowadza- 
nia współnych treningów. 

m na zakończenie roku szkolnego 
młodzież zorganizuje spartakladę 
szkolną, której hasłem będzie — 
„Wszyscy bijemy rekordy życiowe". 


«nasze nauczycielki WF postana- 
wiają przygotować młodzież do ma- 
sowego zdobywania młodzieżowych 


rekordy | 


| manifestując swój udzłał w sporto- 


klas sportowych. 


Zobowiązania Szkoły "TPD 6 
brzmią krótko lecz niemniej impo- 
nująco: 

„-.sekcja pływacka zorganizuje 
masową naukę pływania w czasie 
wakacji, aby uzupełnić brakujące 
normy na SPO i tym samym wy- 
konać, a nawet przekroczyć tego- 
roczny pilan. 


Z tc, 


„.młodzież szkolna  przepracuje 
społecznie 500 roboczogodzin przy 


| budowie własnego boiska szkolnego. 


«zarzą szkolny ZMP skieruje do 
pracy w SKS-ie aktywistów zetem- 
powskich, wciągnie do SKS-ów ca- 
łą młodzież zetempowską. Ucznio- 
wie szkoły TPD 6 wzywają jedno- 
cześnie młofzież szkolną z TPD 7 
do współzawodnictwa w wykonaniu 
tych zobowiązań. Młoczleż przyjmu- 
Je zobowiązania diugo n.emilkną- 


| 
| 
| 


cymi oklaskami. Kol, Gihlaiter, 
wchodząc na mównicę, odczytuje 
rezolucję: 


„W Ślad ra młodzieżą huty „Bail- 
don“ 1 kopalni „Stalinogród", my 


| młodzież szkół warszawskich TPD 6 


t TPD 7 dla uczczenia II Kongre- 
su i Iv Światowego Festiwalu M0- 
dzieży i Studentów w Bukareszcie, 
s 
wym Czynie Festiwaiowym, podję- 
liśmy zobowiązania sportowe oraz 
przystąpiliśmy do  współzawodni- 
ctwa sportowego.  Zobowiązujemy 
stę być pierwsi w nauce 1 sporcie. 
Wzywamy całą uczącą się młodzież 
|w Polsce do podejmowania zobo- 
wiązań 1 przystąpienia đo współ- 
zawodnictwa w sportowym Czynie 


Festiwalowym', 


MIECZYSŁAW BILSKI 


I LIGA 


Budowlani Chorzów — Gwar- | 
dia Kraków 0:3 (0:0). 

Ogniwo Bytom — Budowlani 
Gdańsk 1:1 (1:1). 

Budowlani Opole — CWKS 
3:2 (1:1). 

OWKS Kraków — Górnik 
|i Radlin 4:1 (2:0). 

Ogniwo Kraków — Unia Cho- 
rzów 1:2 (1:1). 

Gwardia W-wa — Kolejarz 
Poznań 3:1 (2:1). 


TABELA 
| 1. Unia Chorzów 17: 1 24:9) 
2. Gwardia Kr. 15:3 20:9) 
3. OWKS Kr, 11: 7 19:15 
4. CWKS 10: 8 18:13 
5. Ogniwo Bytom 10: 8 13:13 
6. Gwardia W-wa 9:9 10:16 
7. Kolejarz Pozn. 8:10 10:11 
8. Budowl. Chorz. 8:10 15:18 
8. Górnik Radlin 6:12 12:19 
10. Budowl. Opole 5:13 14:21 
11. Ogniwo Kraków 5:13 8:14 
12. Budowl. Gdańsk 4:14 6:11 | 


go o swe prawa 1 niezależność prze- 
wodniczy Francuska Partią Komu- 
nistyczna, której sckretarz Jacques 
Duclos reprezentował ją na uroczy- 
stościach związanych z obchodem 
45-lecia FSGT. 


,Zasłużona Mistr 


małżonkom Joliot-Curie podczas 


Rokowania rozeimewe 


w Korei 


Jak donosi agencja Nowych 
Chin, delegacja koreańsko-chiń- 
ska, biorąca udział w rokowa- 
niach rozejmowych w Panmun- 
dżonie, ogłosiła następujący ko- 
munikat: 

W dniu 7 czerwca odbyło się 
niejawne posiedzenie delegacji 
obu stron. Następne posiedzenie 
wyznaczone zostało na 8 czerw- | 
ca, godzinę 11. 

W niedzielę po południu od- 
było się również niejawne po- 


siedzenie oficerów sztabowych ; 


i tłumaczy obu stron. 


pg 

Według doniesień korespon- 
denta agencji Reutera z Seulu, | 
w tamtejszych kołach liczą się 
z możliwością osiągnięcia poro- 
zumienia w sprawie jeńców wo- | 
jennych w ciągu najbliższych 
24 godzin. 


Nowy dowódca naczelny 
radzieckich woisk 
oiunacyjnych w H'emczech 


Jak podaje agencja TASS, Ra- 
da Ministrów ZSRR zwolniła | 
generała armii W. I. Czujkowa 
od obowiązków dowódcy naczel- 
nego radzieckich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech w związ- 
ku z powołaniem go na odpo- 
wiedzialne stanowisko w Min'- 
sterstwie Obrony ZSRR. 


 Zespolenie kob 


Przedstawicielka Cypru, An- 
drena Chrisiofesen, opisała tra- 
g'czną sytuację kobiet, zamiesz- 
kujących tę wyspę. 

Następnie zabrała głos owa- 
cyjnie powitana przedstawiciel- 


dia Kucharenko, która oświad- 
czyła m. in.: 

Kongres nasz jest zaiste wspa- 
niały. Omawia en problemy, 
które nurtują każdą kobietę, 
każdą matkę. Ku niemu biegną 
spojrzenia milionów kobiet. 
nie ulega watpliwości, że my 
zcbrane w tej sali kobiety z ca- 
łego świata, mimo różnicy za- 
wodów, sytuacji społecznej, na- 
rodowości i poglądów, podej- 
miemy wspólne decyzje, które 
rmobilizują kobiety wszystkich 
krajów do jeszcze aktywniej- 


| szej wa!ki o swe żywotne postu- 


laty i interesy, o pokój na ca- 
iym świecie. 
Następnie Kucharenko szcze- 


radzieckich. W kraju naszym — 
oświadczyła ona — sytuacja ko- 
biet różni się zasadniczo od sy- 
tuacji kobiet w większości kra- 
jów świata. Ustrój radziecki po- 


Rada Ministrów ZSRR mila- 
nowała generała pułkownika 
A. A. Groczkę dowódcą naczel- 
nym radzieckich wojsk okupa- 
cyjnych w Niemczech. 


aźwignął kobiety ku ożywionej, 
twórczej działalności, miliony 
kobiet radzieckich, które zazna- 
ły radości wolnej pracy, włączy- 
ly się w nurt życia społecznego. 


Nowy Wysoki komisarz 
ZSRR w Austril 


Agencja TASS donosi: 

Rada Ministrów ZSRR uznała 
za niecelowe, by w przyszłośc: 
jedna osoba łączyła funkcje Wy- 
soklego Komisarza ZSRR w 
Austrii i dowódcy naczelnego 
wojsk radzieckich. W związku 
z tym dowódca naczelny został | 
zwolniony od wykonywania |! 


funkcji Wysokiego Kcemisarza | | 


jego działalność ograniczona zœ 
stała do dowodzenia wojskami 
radzieckimi w Austrii. 


Wysokim Komisarzem ZSRR | 


w Austrii mianowany został am- 


Podczas gdy przywódcy pra- 
wicowych partii politycznych 
prowadzą między sobą zakuli- 
sowe pertraktacje w sprawie 
rozwiązania kryzysu rządowego, 
szerokie masy ludowe Francji 
coraz energiczniej domagają się 
utworzenia rządu jedności de- 
mokratycznej, postępu społecz- 
nego, niezawisłości narodowej i 
pokoju. 


Od początku kryzysu rządo- 
wego — pisze „Humanite“ — 
napływają do deputowanych do 
| Zgromadzenia Narodowego, do 


iet Ca 


ka Związku Radzieckiego. Li- | 


Ti 


gółowo omówiła sytuację kobiet i 


Światowego 
nad 
„Walka o zdobycie 


| Kobiety radzieckie są równo- 
| uprawnionymi członkami społe- 
| czeństwa. 

W kraju naszym mówiła 
KRucharenko — każdy mężczy- 
zna i każda kobieta mają za- 
|gwarantowane prawo do pracy. 
W ZSRR dawno już zostało zli- 
jkwidowane bezrobocie, a stale 
rozszerzająca się planowa pro- 
|dukcja socjalistyczna zapewnia 
każdemu obywatelowi radziec- 
kiemu pracę w jego zawodzie, 
odpowiadającą jego zdolno- 
ściom. 

Państwo radzieckie otacza ko- 
bietę - matkę, wykonującą do- 
niosią funkcję wychowawczyni 
dzieci — przyszłości narodu 
troskliwą opieką. 


Pani Andrea Andreen w refe- 
racie swym podała, że w Związ- 
ku Radzieckim 280 kobiet wy- 
brano do Rady Najwyższej. 
Liczba ta przewyższa liczbę ko- 
biet, wybranych do wszystkich 
parlamentów krajów  kapitali- 
stygznych łącznie wziętych. O- 
koło 2,5 tysiąca kobiet wybrano 
do Rad Najwyższych republik 
związkowych i autonomicznych, 
a przeszło pół miliona kobiet 
wchodzi w skład rad miejskich 
| rejonowych, co przekracza 30 
proc. agólnej liczby wszystkich 
deputowanych do tych rad. 


nych ugrupowań politycznych 
rezolucje z żądaniem utworzenia 
rządu demokratycznego. Ludzie 
pracy Paryża i przedmieść pa- 
ryskich przybywają do Zgroma- 
dzenia Narodowego, aby osobi- 
ście wręczyć swe rezolucje de- 
putowanym. 

Wiele rad samorządowych u- 
chwaliło również rezolucje do- 
magające się utworzenia rządu 
demokratycznego. Komuniści i 
socjaliści — radni miasta Vitry 
(departament Sekwany) uchwa- 
lili rezolucję, domagającą się 
utworzenia rządu, który by nie- 


| tami, które walczą o Swe 


/ Kucharenko—jest reka 
| powodzenia. W jedność 


łego świata w walce o pokój 


jest rekojmiq powodzenia tej walki 


Z obrad Światowego Kongresu Kobiet w Kopenhadze 


Dnia 6 czerwca na posiedzeniu popołudniowym 
Kongresu Kobiet toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
pierwszym punktem porządku dziernego: 
i obronę praw kobiet jako matek, pracownic i obywatelek*, 


Jeśli kobiety radzieckie — P% 
wiedziała Kucharenko — 
równouprawnionymi czło to 
społeczeństwa, nie mac | | 
bynajmniej, że obojętna J kra” 
sytuacja kobiet w innych aż 
jach. Solidaryzują się o 
łego serca ze wszystkimi 


i gotowe są nadał wraz 
walczyć į poświęcić 


| swe siły, cały żar swego 
| walce o pokój na świecie: 


Z tego powodu delegatki 
dzieckie aprobują żądania. 


sunięte w referacie A. Andree 


GORA 
i uważają je za całkowicla 
alne. P 
Zespolenie kobiet osieg dwi 
ta w walee o pokój pows ju 
— oświadczyła w zakończe! 


mią 

sfl% 
jest wielka, niezwyciężona ‘uoh 
od niej zależy szczęście 
dzieci. Niech żyje pokój 
łym świecie! 

Na posiedzeniu popoł 
wym _ przemawiały 
przedstawicielki Gwinel 
skiej, Niemiec, Australii, 
ela j Czechosłowacji. 

W niedzielę po południu of, 
się w Kopenhadze na potet 
placu Parku LudoweBo bitnych 
ny wiec z udziałem W) red 


delegatek na Światowy Korede 
Kobiet oraz tysięcy 


ców miasta. 


Potężnieje walka ludu francuskiego 
o utworzenie demokratycznego rząd 


u 
ts Ula 


nie 
[Ez 


w Vietnamie. Rada mias 
(departament Sekwany) 
opowiedziała się za utwo 
„rządu demokratyczneg 
rodowego. który bedzie A 
wal politykę postępu spoloc mas 
czyniąc zadość AT. r 
pracujących, rządu, Który 
pewni obronę swobód kaj 
tycznych i konstytucji, potos? 
ci suwerenność Franti į odd” 
kres wojnie w Vietnamie 
gospodarkę narodową Gjogiczaś 
pokojowej pracy”. Ana” samo” 
rezolucje uchwaliły JE miast 
rządowe wielu inny€ 


basador 1. 1. Iljiczew. prezydenta republiki 1 do róż- | zwłocznie położył kres wojnie | francuskich. = 
UE a aa 
WW warunkach terroru i oszustw reakcji 


ocibyweją się wybory we Włoszech 


W niedzielę o godzinie 7 roz- 
poczęły się na obszarze catych 
Włoch wybory do parlamentu 
w 48.743 okręgach wyborczych. 
Lokaie wyborcze zostały zamk- 
nięte o godzinie 2%, będa one 
ponownie otwarte w poriedzia- 
łek od godziny 7 do godzny 14, 
po czym nastapi cbliczanie gio- 
sów. Pierwsze wyniki wyborów 
znane będą dopicro we wtorek. 

Jak donosi prasa postępowa, | 
koalicja  klerykalna, dążąc do| 
zdobycia „premii. większościc- | 
wej“ na podstawie 


KZ oo 0 ___ _______ OO] 


Z boisk piłkarskich I i N ligi 


II LIGA 


Włókniarz Kraków — Gwar- 
dia Bydgoszcz 1:1 (0:0). 

Włókniarz Łódź — Górnik 
Bytom przełożony na 5.VIL. 

Górnik Walbrzych — Gwar- 
dia Lublin 3:1 (3:0). 

OWES Bydgoszcz — Spójnia 
Warszawa 5:1 (3:0). 

Kolejarz Warszawa — Lotnik 
Warszawa 0:1 (0:0). 

Kolejarz Leszno — Stal So- 
snowiec 1:0 (0:0). 


TABELA 


1. Gwardia Byd. 16:4 23:12 
2. Kolejarz W-wa 14: 6 24:9 
3. Górnik Wałb. 1357 ELS 
4. Górnik Bytom 12: 6 19:10 
5. Ogniwo Tarn. 12:8 12:14 
6. Włókniarz Łódź 11: 7 22:10 
7. Stal Sosnowiec 11: 9 12:9 
8. Lotnik: W-wa (UIEEW GE 
9. Włókniarz Kr, oe BUTE 
10. OWKS Bydg. 8:12 10:45 
11. Kolejarz Leszno 8:12 11:18 
12. Gwardia Kielee 7:13 6:10 
13. Spójnia W-wa 3:17 10:30 
14. Gwardia Lublin 3:17 5:18 


portu robotniczego 


Wieikie święto francuskiego spor- 
tu rohotniczego z udztałem spor- 
towców krajów demokracji ludowej, 
i związku Radzieckiego byly wiel- 
ką, wspaniałą manifestacją na rzecz 
pokoju i przyjaźni. 


zymi Sportu, Helena Rakoczy, wręcza kwiaty 


spotkania w Ambasadzie Pol- 


kratycznej ordynacji wyborczej, 
dopuszcza się najrozmaitszych 
oszustw. W miejscowoścj Corto- 
na (prowincja Arezzo) stwier- 
dzono fakt figurowania wielu, 
osób w dwóch spisach wybor- 
czych różnych okręgów. 

Prefekt Parmy np wydał za- 
rządzenie, aby do udziału w 
głosowaniu dopuszczono również 
obłąkanych szpitala Colorno. 
Urnę wyborczą umieszczono na 
terenie szpitala. 

Komitet wyborczy Włoskiej 


` 


finałowych. O takim sukcesie 


dzisiejszym mają stanąć na 


wadze sytuacji. 


Oprac 
K GREZEWSKI 


Sześciu Polaków w półfinałach 
Sześciu Polaków przystępuje do walk påł- 


Zdajemy sobie sprawe z wielkiej stawki, Roz- 
mawiam dlugo z zawodnikami, którzy w dniu 


trzebuję im tłumaczyć znaczenia dzis'ejszych 
walk, wszyscy doskonale orientują się w po- 


cji Palermo ogłosił komunikat, 
w którym demaskuje machina- 
cje kół klerykalnych. Jak wy- 
nka z komunikatu, koła te, 
orientując się w nastrojach wy- 
borców, odebrały kartki wybor- 
cze swoim przeciwnikom poll- 
tycznym, by uniemożliwić im 
udział w wyborach. Dzięki 
energicznej interwencji komuni- 
i stów machinacje te zostały uda- 
remnione. 

Dziennik „Unita“ przytacza 
szereg nowych wypadków po- 


antydemo- Partii Komunistycznej prowin-'gwałcenia ordynacji wyborczej 


nie marzyliśmy. 


ringu. Nie po- 


Mimo wszystko wydawało mi się, Że 
tek walki nie przegrał, Dwie pierwsze 
wygrał, trzecią zremisował. Na ka 
rzenie przeciwnika odpowiadał dwoma: 
stety, w trzeciej rundzie Czortek 
w bijatykę, zapominając o kryciu ! U 
I wówczas doszedł go kilka razy 
szybki lewy sierp rywala. 

— Coś ty najlepszego narobił — az 
moje pierwsze słowa do Czortka, pow 
cego do swego rogu. 

— Myślałem zbyt wiele o jutrzejszy”? 
le — odpowiedział szczerze Czortek. 

Wiedziałem już co to znaczy, rozumić 
doskonale. Nerwy nie pozwoliły mu t2% 


taare Pała 
Calabria) 
u jz0* 


z b 
eciwko mu 


przez klerykałów 1 W 
stwowe. Tak np. W 
(prowincja Reggio - 
silne oddziały policji 
wały prowokację prz 


chadeckiemu deputo dydu* 
Raffaele Terranova, N rod% 
jącemu z ramienia ezne 
wego Związku Demokral" jem 
go“, Policją na cztere ge 
rôwkach wdarła się W iku 
brany na wielkim wiec, sym 


obywateli odniosło ran" 
również kobiety i dziec! 


się 
ikach. 
krótki, 5 


tina- 
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TUDU EWY RYZU 


Układamy wspólnie taktykę walk. Jeste- 
śmy zgodni, że wszystkie spotkania muszą być 
rozumnie rozwiązane, bez żadnego niegotrzeb- 
nego ryzyka, z pominięciem straceńczych ata- 
ków i bezsensownej bijatyki, 


Sobkowiak rozpoczyna pierwszy. Zna:on aż 
bardzo dobrze swego przeciwnika Niemca — 
Kaisera, mistrza olimpijskiego. „Sobek“ je- 
szcze dobrze pamięta, kiedy to w Dortmun- 
daie prowadził z Niemcem przez dwie rundy, 
a w ostatniej zabrakło mu sił. Teraz wie, że 
nie wolno lekkomyślnie szafować siłami, musi 
je równomiernie rozłożyć. Przypominam mu 
o tym jeszcze bezpośrednio przed walką. 


Kaiser też zna 1 docenia przeciwnika. Chce 
już w pierwszej rundzie zapewnić sobie pro- 
wadzenie. Atakuje śmiało, rzuca się na Sob- 
kowiąka. Sobkowiak jest jednak czujny, pu- 
szcza na siebie przeciwnika, aby odskoczyć 
w ostatnim momencie | celnie skontrować. 
Kaiser próbuje zwarć, ale Sobkowlak przyj- 
muje ten system walki 1 dzielnie daje sobie 
radę. Rundę wyraźnie wygrywa nasz bokser. 

Podobny charakter ma walka w drugim 
starciu, choć Sobkowiak kontruje już mniej 
celnie. W każdym razie starcie wygrywa. Po- 
dobnie jak w Dortmundzie traci siły na fi- 
niszu, Kaiser teraz pcha go bez pardonu i 
dwukrotnie wywraca. Obaj zawodnicy otrzy- 
mują napomnienia. 

— Zwycięża Sobkowiak! — słyszę wreszcie 
głos spikera. 


Publiczność przyjmuje ten werdykt z za- 
dowoienlem. Sympatie widowni były w cza- 
sie walki po stronie Polaka. Radość panuje 
w naszym gronie, mamy więc już jednego 
finalistę. 

Teraz kolej na Czortka.. Szykuje się on do 
walki z Rumunem Osca. I popełniamy tu 
wielki błąd, który może powstał w nas wszy- 
stkich półświadomie. Polegał on na bezsen- 
3ownym lekceważeniu ówczesnych zawodników 
rumuńskich. Poczucie wyższości nad bokse- 
rami rumuńskimi zgubiło Czortka. Trzeba tu 
jeszcze dodać, że pięściarze rumuńscy w owe 
czasy byli bardzo nisko cenieni na ringach 
europejskich i nie odgrywali poważniejszej 
roli w boksie międzynarodowym. 


A tymczasem wysoki | silny Osca bynaj- 
mniej na lekceważenie nie zasłużył. Rumuna 
cechował pewien prymitywizm, ale braki 
techniczne pokrywał wielką ambicją l wro- 
dzonym talentem, 


i Od tej chwili Tiller nie jest w 


prowadzić walki, aby ją wygrać. 
się również, że nie hez znaczenia 
że w półfinałach znałazło się tylu ! 
Wobec tego, gdy nadeszło spotkan nje 
więcej wyrównane, kolegium sędziowś 
cydowało się na wybór boksera innej 
dowości... 


Polus w finale 


W półfinale piórkowej spotkało się Ć 
bokserów, walczących inteligentnie, 
wadzających akcje według z góry PFZ 
nego planu. Mam na myśl: Polusa 
Szabo. Nasz plan walki był zresztą 
prosty. Polus miał polecenie bić lewyY™ erp. 
stym, po którym następował prawy jeniać 
Nadto Aleks miał często ' szybko trafiać: 
dystans — tak, aby kontry nie mogły "fg w 
Przez dwie rundy Polus atakował 
trzeciej Szabo zabrakło tchu. 


Sipiński walczył dobrze z Węgrem 
Mandi górował jednak nad pozna 
szybkością i ten przegrał walkę DAT 
znacznie. 


dzo 


Rewanż Chmielewskiego 
ktorą CHI” 


od € Nie 
Jerem. ta” 


I wreszcie nastąpiła walka, na 
lewski czekał z niecierpliwością 
statniej olimpiady, Rewanż z ri ób „na 
będę tu już wspominał w jaki 6Po" ig przy” 
wiałem* Chmiela. Czytelnicy ganei S E 
pominają sobie jeszcze walkę Ti A 
sarski, przed którą dokładnie Eb; 
„Sposoby“ pokonania Norwega. a a 
ceptę zastosowałem teraz w Mediola 
szcza się ona w dwóch słowach: 
zwarėii i ! 

W Berlinie siły były nierówne. Ga giępie 
ski miał chore ręce. Teraz naprzeć a „grać, 
stają dwaj atleci pełni sił, obaj chea 
obaj wzajemnie się doceniają. nosi de” 

Gong i niemal pierwszy cios Do Po” 
cyzję. Tiller trafiony został w lew 
wieka momentalnie puchnie 


ie, sS 
„ ni 


el 


reagować na lewe ciosy c l 
Mimo to Tiller bynajmniej me 

czyni wszystko co tylko możliwe, 

się do zwarcia — a gdy mu się to 
ruje nad Heńkiem. 


* 
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